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Polska I  na drugim miejscu 
po siedmiu etapach wyścigu P -W

rocznicę zwycięstwa
w księżycową, czerwcową, noc 1941 roku, H itler 

dawno opracowany „plan Barbarossa —  
swe pancerne hordy przeciw Związkowi Radzi e- 

zdawało się, że nie ma na świecie siły zdolnej 
I . :~v gjfi potędze fO«JTiKifoTiTCilnoi onmii Poła P.nmno
fCKjówu stóp upojonego krwią

zdoby ^ c y ,
^  i przemv:

faszystowskiej armii. Cała Europa 
i zdeptaną wolnością na- 

a armie jego były wspierane przez 
przemysłowe rezerwy podbitej Europy.

^ n a k , w cztery lata później, w dniu 9 maja 1945 
8- ’ w chwili gdy dopalało się berlińskie legowisko fa- 
p ^ k i e j  bestii, na szczycie Bramy Brandenburskiej 
i g. eWal  dumny Czerwony Sztandar ze znakiem Młota 
jw erPa> wciągnięty rękami dwóch młodych żołnierzy 
&fIB?l?skiej Armii Radzieckiej. Najpotężniejsza ówczesna 

imperialistyczna została pokonana przez Armię
cką. Zostały rozbite doszczętnie kajdany, którymi 

^  skuł wolność narodów. Wyzwolona Polska Ludo-

Poko granicami na Odrze i Nysie, mogła przystąpić do
'l°Wej odbudowy swego życia.

?°dst
'Udził
d0pi'

— ę̂pne i barbarzyńskie akty agresji-hitlerowskiej 
f̂lziły nienawiść ludów' do agresora i wolę oporu.Ale

Q0Piero udział w walce Związku Radzieckiego stwo
j, ^arunki zwycięstwa i doprowadził do zwycięstwa. 

0̂  ten musieli uznać nawet ci, którzy przed wojną 
Pfj0.Sili się wrogo do Związku Radzieckiego. Wystarczy 

artykuły prasy zachodniej i wystąpienia poli- 
zachodnich z okresu wojny światowej. 

ń0 ^ Z e k  Radziecki z tego tytułu nigdy nie pretendował 
K^^jalnych przywilejów w stosunkach międzynarodo- 
cjy . Od pierwszej chwili wymagał i wymaga jedynej rze- 
le ji^ y ja zn e j współpracy mocarstw zwycięskich w dzie- 
j^ ^ id a c ji skutków wojny i zabezpieczenia trwałego 

“kratycznego pokoju.
i hl y ko za cenę ciągłej i zwiększającej się współpracy 
Hj Rumienia pomiędzy naszymi trzema krajami i po- 

wszystkimi miłującymi pokój narodami —  głosi 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 

¿■¿7’ Chwalona w dniu 11 lutego 1945 r. w Jałcie —  
osiągnięty najwyższy ideał ludzkości, miano- 

® trwały i pewny pokój...”
Att] rezy<tent Truman, Generalissimus Stalin i Premier 
'tia — stwierdza uchwała podpisana w dniu 2 sierp- 
Ittór 945 r - w Poczdamie —  opuszczają tę Konferencję, 

Zacieśniła więzy łączące trzy rządy i rozszerzyła 
Wuolf • Współpracy i porozumienia, ze wznowioną 

że ich rządy i ludy, wspólnie z innymi Naro- 
W -r  Jedaoczonymi, doprowadzą do skutku pokój spra- 

wIWy 1 trwały”

Ss?' y Narodów Zjednoczonych,

k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w e j, —  obóz p o k o ju ,

zdecydowane
K - n a s z e  c o,. —_> ,u. „ i i ęo zy i..,i uuowpgo

i bezpieczeństwa... postanowiłyśmy zespolić nasze 
osiągnięcia tych celów” czytamy we wstępie 

Narodów Zjednoczonych podpisanej w San
"  v -lsco.

jb a fe a ,
2aCjj . , . k tó re g o  S to i Z w ią zek  R a d z ie ck i —  pozos ta je  n ie - 
isst ' . bio. w ie rn y  ty m  zasadom  i  uch w a łom . I  n ie  je g o  
Orj ."'kią, że na  p rz e s trz e n i cz te rech  la t,  k tó re  nas dz ie lą  

zw yc ięs tw a  nad  w s p ó ln y m  w ro g ie m , ś w ia t znów  
dreszcze n ie p o k o ju  p rzed  m oż liw o śc ią  n o w e j

Ik j^ C h y  wojennej. To właśnie ze stolic anglosaskich 
ku ^ików i sygnatariuszy tych wszystkich układów 

) ;^°'vych , rozlegał się w ciągu cztereofe lat werbel wo- 
iieUst to 5 Waszyngtonu i z Londynu rozbrzmiewaj 
^  tąpnie słowa nienawiści do ZSRR i krajów dem®“ 

kjdowej i rozlewa się brudna fala podżegania do

On
Jście od p o s ta n o w ie ń  po dp isa n ych  w Teheran ie , 

t>f(w 1 P oczdam ie p rzez rz ą d y  m o c a rs tw  zachodn ich , do- 
V a* * °  do p o d z ia łu  ś w ia ta  n a  dw a  zw a lcza jące  się 
tw y i  u m o ż liw iło  o d w e to w ym , m il i ta ry s ty c z n y m  i  ag re -

(V^zynarodowej kliki, podżegającej do nowej wojny, 
V s 2t!e dla pokoju skutki niedotrzymania zobowiązań 

.^czych przez mocarstwa zachodnie są tak oczywi- 
Wywołały potężny sprzeciw narodów miłujących 

\  i’ kongres Pokoju, reprezentujący wolę 600 milio- 
Są U<*z* z ca-e»° świata, był tego aż nadto przekony- 

dowodem.
lQczesna zapowiedź konferencji Czterech Mocarstw

yra elementom niemieckim, zajęcie pozycji pupil-

ograniczeń komunikacyjnych w Berlinie od- 
% a sytuację międzynarodową. Od dobrej woli rzą- 
S ^ acbodnich zależy, aby ta zapowiedź przekształciła 
k Powrót na drogę porozumienia i współpracy, tzn. 
^ s°S? wytkniętą przez Teheran, Jałtę i Poczdam. Ży- 

tego miliony ludzi na całym świecie.
%jKCztery lata po zwycięskim zakończeniu wojny, na 

Pokoju stoi nadal Związek Radziecki, stanowiąc 
'N oszoną potęgę, pomnożoną o rosnące z dnia na 
v obozu pokoju.

Polska Ludowa troszczy się nieustannie 
o upowszechnienie oświaty, książki, prasy

To w. Premier Cyrankiewicz na uroczystości we wsi Jasienica Dolna — W ielki Kiermasz w Warszawie
Tydzień Oświaty, Książki i Prasy został zakończony. 

W ostatnim jego dniu, w niedzielę, odbyło się w miastach 
i wsiach całego kraju szczególnie wiele imprez, których ce
lem było upowszechnienie słowa drukowanego i sztuk pla
stycznych.

Manifestacją wielkiej troski Polski Ludowej o rozwój 
oświaty i kultury na wsi stała się uroczystość, która od
była się z udziałem Premiera Cyrankiewicza we wTsi Jasie
nica Dolna na Opolszczyźnie. Imponujący przebieg 
miał wielki kiermasz książki i prasy w Warszawie. 
Sprawozdania z uroczystości zamknięcia Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy zamieszczamy na str. 2.

niemodlińskiego,„Obowiązkiem naszym wo
bec Polski Ludowej jest jak  
najszybsze wyrównanie wie
kowego opóźnienia, zlikwido 
wanie wiekowego zacofania, 
które powstały w Polsce 
wskutek ucisku obszarników 
i kapitalistów w okresie 
przedwrześniowym, kiedy 
rządy sanacyjne i wyzyski
wacze nie tylko nie dbali o 
rozszerzenie i upowszechnię 
nie oświaty lecz przeciwnie 
wszystko robili, aby lud pra 
cujący trzymać w niewiedzy 
i ciemnocie, umacniając w 
ten sposób swoje rządy i pa
nowanie“ —  oświadczył tow. 
Premier Józef Cyrankiewicz 
podczas uroczystego zakoń
czenia ogólnopolskiego Ty - 
godnia Oświaty, Książki i 
Prasy w Jasienicy Dolnej na 
Opolszczyźnie.

Uroczystość w Jasienicy 
Dolnej stała się wspaniałą 
manifestacją ludności oko - 
licznych powiatów na rzecz 

oświaty. Do 
wsi przybyły liczne deieSf,cj e 
chłopów z powiatów: nyskie

go, niemocmnsKiego, opol
skiego, prudnickiego, strze
leckiego, grodkdwskiego i 
innych. Obok chłopów i 
młodzieży wiejskiej stanęły 
liczne delegacje robotników 
śląskich zakładów pracy. 
Przybyli m. in. górnicy z ko
palni „Gliwice“ i Sośnica“, 
włókniarze z Prudnika, ro
botnicy cementowni „Gro- 
szowice“ i „Opole“, zakła
dów papierniczych w Głucho- 
łozach.

Serdeczną długotrwałą o- 
wację zgotowała wielotysięcz 
na rzesza manifestantów 
Premierowi Rządu Rzeczy
pospolitej, tow. Józefowi Cy
rankiewiczowi, ministrowi 
Oświaty tow. Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu oraz tow. 
wiceministrowi Henrykowi 
Jabłońskiemu, przybyłym w 
towarzystwie wojewody ślą
sko - dąbrowskiego tow. Ja- 
szczuka i sekretarza W K  
PZPR w Katowicach tow. 
Machno. Przedstawicieli Rzą
du RP witał starosta powia
tu nyskiego Olszyński.

Uroczystość rozpoczęło

przemówienie kierownika 
miejscowej szkoły podsta
wowej Paśniewskiego.

Witany długotrwałymi o- 
klaskami i okrzykami wstą
pił następnie na trybunę Pre
mier Rządu Rzeczypospolitej 
tow. Józef Cyrankiewicz, któ 
ry wygłosił przemówienie.

Z kolei przemówiła uczest
niczka nowootwartego kursu 
dla analfabetów w Jasienicy 
Dolnej Pionkowa Janina. 
„My, chłopi, nie umiejący czy 
tać ani pisać — powiedziała 
ob. Pionkowa — zostaliśmy 
straszliwie pokrzywdzeni 
przez rządy przedwrześnio- 
we. Toteż witamy z radością 
pomoc Rządu i całego społe
czeństwa Polski Ludowej, 
które czyni wszystko, aby tę 
krzywdę wyrównać, aby nas 
nauczyć czytać i pisać“.

Burzą oklasków przyjęli 
następnie zebrani zobowiąza
nie nauczycielstwa i całego 
społeczeństwa powiatu nys
kiego, które jako czyn o- 
światowy zadeklarowało zor
ganizowanie 65 kursów dla 
analfabetów, przyrzekając 
zlikwidować ostatecznie a- 
nalfabetyzm na swym tere
nie do dnia 1 Maja 1950 ro
ku.

Pierwszą część uroczystoś
ci zakończyły popisy ludo
wych zespołów artystycznych 
i chórów.

Z kolei tow. Premier Cy
rankiewicz wziął udział w 
otwarciu kursu dla analfabe
tów.

Anglosasi pragną utrzymania 
faszystowskiego reżimu gen. Franco

Uchwała Komisji Politycznej O N Z w sprawie Hiszpanii

Literaci na Kiermaszu

(a) NOW Y JORK (PA P) Komisja Polityczna Zgroma
dzenia ONZ uchwaliła rezolucję, zgłoszoną przez Boliwię, 
Brazylię, Kolumbię i Peru, która zmienia dotychczasową 
uchwalę Zgromadzenia z roku 1947 i zezwala członkom 
ONZ „według swego uznania” uregulować stosunki dyplo- 
matyczne z Hiszpanią frankistowską.

Uchwała ta została zatwierdzona przez plenum Zgroma
dzenia, oznaczałoby to praktycznie, że członkowie ONZ 
mogliby skierować do Madrytu szefów misji dyplotsatycz- 
nych, odwołanych na mocy uchwały sprzed 2 lat. Wynik 
głosowania w Komisji —  25 głosów za rezolucją przy 16 
przeciwko i 16 wstrzymujących się —  upoważnia jednak 
do przypuszczenia, że plenum nie uchwali rezolucji, gdyż 
potrzebna jest większość 23 głosów, której rezolucja 
w Komisji nie uzyskała.

Z a rezo lu c ją  g łosowały: A r 
gentyna, B o liw ia , B razylia , K o  
lum bia , San Dom ingo, E kw a
dor, E g ip t, S a lw a d o r,, G recja, 
Honduras, I ra k ,  L iban , L ib e 
ria , N ikaragua , Pakistan, Pa
ragw a j, Peru , F ilip in y , A rab ia  
Saudyjska, Syjam , Syria , T u r 
cja. P o łudn iow a A fry k a , We
nezuela i  Yemen.

P rzec iw ko  re zo lu c ji głosowa 
ły : A us tra lia , B ia ło ruś, Costa
rica, Czechosłowacja, Dania, 
Gwatem ala, H industan , M ek
syk; Nowa Ze land ia , Norwegia 
Panama, Polska, U kra ina , 
Zw iązek R adziecki, U ru gw a j 
i  Jugosław ia.

P ow strzym a ły  się od głosu: 
A fganistan, B e lg ia . B urm a, K a  
nada, Chile , C h iny, A bisynia, 
F rancja. H a it i,  Is land ia , Iran , 
Luksem burg, H o land ia , Szwe
cja, W. B ry ta n ia , i  USA.

Jako szczyt h ip o k ry z ji ok re .

Wojska ludowe 
zbliżają się 

do Tsing-Tao
(a) L O N D Y N , (PAP). — Z

Szanghaju donosi agencja Reu 
tera, że w o jska  ludow e izolo
w a ły  w ażny węzeł ko le jo w y 
Kaszing, w  odległości 60 m il 
na po łu dn iow y  zachód od Szan 
ghaju. W ta rgnę ły  one ju ż  na 
przedmieścia m iasta Kaszin. 
k tóre s trac iło  w sze lk i k o n ta k t 
z dowództwem  K uom in tangu . 
Pierścień ob ronny  pod Szang
hajem  u leg ł „sk róce n iu “  o 65 
km.

ś ło n * w  ko łach O f i l  s tanow i
sko w ie lk ic h  m ocarstw  zachód 
n ich , k tó re  ln sp iru ją e  akcję  
na rzecz H iszpan ii fra n k is to w  
sk ie j, w o la ły  dokonać tego ma 
ne w ru  za pośre4nictwem  m n ie j 
szych państw , a same pow 
s trzym a ły  się ód głosowania.

Jednocześnie K om is ja  P o lity  
czna Zgrom adzenia w iększoś
cią głosów odrzuciła w n iosek 
po lski w  spraw ie H iszpan ii 
fran.k istow skie j.

G łosowania b y ły  poprzedzo
ne dyskusją , w  k tó re j doszło 
do ostre j po lem ik i delegata 
P o lsk i d ra  Suchego z oponen
ta m i

Przemówienia przedstawicieli 
Polski i ZSRR.

Delegat po lsk i s tw ie rd z ił, że 
przem ów ien ia de legatów U S A  
'i  W. B ry ta n ii n iczym  n ie  w y 
kaza ły, że niesłuszne b y ły  — 
ja k  tw ie rd z il i c i m ów cy —  0-  
skarżenia, że ich k ra je  u trz y 
m u ją  żywe stosunki po lityczne  
gospodarcze i  w o jskow e z 
Franco. Zdaniem  delegata Dol
skiego, obłudne jest zwłaszcza 
stanow isko delegacji b r y ty j
sk ie j, k tó ra  z jednej s tro n y  o . 
świadcza, że stosunek W. B ry 
ta n ii do reż im u F ranco  „n ie  
u leg ł zm ian ie“ , a jednocześnie 
zapow iada, że pow strzym a się 
od głosowania nad rezo luc ją  4 
państw  po łudn iow o _ am ery
kańskich , k tó ra  zm ierza do k a r 
dyn a lne j zm iany dotychczaso. 
w ych  uchw a ł ONZ.

(Dalszy ciąg na s tr  2)

Na Kiermaszu w Warszaide

Stoisko Spółdzielni Wydaw niczej „Książka ł Wiedzan z Jcsiążkami dla dzieci, ob
lężone przez młodocianych czytelników

Hutnicy całego kraju 
obchodzili dzień swego święta

Szczecin“ uruchomiono nowy wielki piecW hucie „
W  dniu 8 maja bin. odbyły się we wszystkich hutach 

i zakładach pracy podległych Centr. Żarz. Przem. Hutni
czego doroczne uroczystości związane z „Dniem Hutnika”.

Akademie, jakie odbyły się w tym dniu stały się okazją 
do podsumowania wkładu hutników w przedterminowe 
wykonanie planów produkcyjnych, przekroczenie planów 
oszczędnościowych oraz w krzewienie współzawodnictwa 
pracy.

Podczas uroczystych akade
m ii ponad 1.500 ju b ila tó w  h u t
n ic tw a  o trzym a ło  prem ie w  
wysokości średnie j około 
15.000, zł za 25 — 35 —  i  40-let 
nią pracę. Ponadto około 1.000 
przodownikom  pracy w ręczo
no odznaki i  leg itym ac je  przo
dow nika pracy oraz nagrody 
rzeczowe w  postaci rad ioapa
ratów , kuponów  ub ran iow ych , 
bu tów  itp.

Po akademiach h u tn ic y  za
s iedli do w spó lnych posiłków  
w swoich zakładach pracy. Po 
ludn ie  i w ieczór 8 m a ja  w ype ł 
n i ły  zabawy i  fe s tyn y  w  pa r
kach hutniczych, św ie tlicach  i 
salach zw iązkow ych.

Nowy w ielki piec w  hucie 
„Szczecin”

W  dniu św ięta h u tn ik ó w  
załoga hu ty  „Szczecin”  oraz 
wszystkie zakłady fabryczne 
dz ie ln icy przem ysłow ej 

■■¿T obchodziły podniosłą
uroczystość rozpa len ia  d rug ie 
go w ie lk iego pieca hutniczego, 
odbudowanego w espó ł z o- 
czyszczalnią gazu w ys iłk ie m  
robo tn ików  h u ty  i  „H u tn icze 
go przedsiębiorstwa budow la 
nego w  G liw icach ”  na dwa 
m iesiące przed zaplanow anym  
term inem  w  ram ach zobow ią
zań 1-M ajowych.

Zebranych p o w ita ł p rze
wodniczący rad y  zakładowej 
ob. A ndrze j W a lick i, po czym, 
po odczytaniu depesz z życze
n ia m i od Prezydenta R. p . i

M arsza łka Żym ierskiego, prze
m ó w ił m in is te r Zem ajtis.

P rzy  entuzjastycznych okrzy 
kach na cześć zjednoczonej 
k lasy robotn icze j, sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego, k ra 
jó w  dem okracji lu do w e j ze 
Zw iązk iem  R adzieckim  na cze

le i  P o lsk i Ludowej, zdąża
jące j do socjalizmu —  przy 
dźw iękach „Międzynarodów
k i ”  we wszystkich zakładach 
fab rycznych Stołczyna i  na  
statkach w  porcie zabrzmiały 
syreny, a przodownicy Zofia  
W ó jc ik  i  Władysław Janicki 
ro z p a lili nowy w ielki piec.

Następnie wysłane zosta ły od 
załogi h u ty  do Prezydenta RP 
depesze z m e ldunkam i o u ru 
chom ieniu w ie lk iego  pieca, z 
zapew nieniam i, że załogi do
łożą w sze lk ich starań do pod
niesienia Jakości i  ilośc i p ro
d u k c ji w  celu wzm ożenia do
brobytu P o lsk i Lu do w e j” .

Narada korespondentów 
robotniczo-chłopskich 

„Trybuny Robotniczej46
D n ia  8 bm. odbyła się w  

K atow icach I  narada korespon 
dentów  robotn iczo-ch łopskich 
..T rybu ny  Robotniczej“ . W  o- 
bradach w z ię li udzia ł sekretarz 
K W  PZPR tow. Stasiak i  przed 
s taw ic ie l O K ZZ  tow . Wandas. 
Na naradę p rzyb y li również 
przedstaw icie le prasy radziec
k ie j. korespondent „P ra w d y “ 
M aka renko  i  Sokołówski 
oraz konsu l czechosłowacki 
Andréas.

Spośród 118 sta łych kores
pondentów, k tó ry c h  posiada 
„T rybun a  Robotnicza“  w  za
kładach pracy i  we wsiach — 
108 wzię ło udz ia ł w  kon ku rs ie  
na najlepszą korespondencję 
na tem at w a lk i o oszczędność

i przedterm inow e w ykonan ie  
planów. Podczas na rady od 
b y ło  się uroczyste wręczenie
nagród.

Pierw sza nagrodę o trzym a ł 
p ra cow n ik  h u ty  „P o kó j“  E r 
nest M ak ie la  za a rty k u ł o o - 
szczedności i  walce z b iu ro 
k rac ją . D rugą  i  trzecią nagro 
dę przyznano S tan is ław ow i D y  
duchow i —  ślusarzowi, p rzo
do w n iko w i p racy P F Z A  w  Cha 
rzow ie oraz M a ria n o w i Sztyle  
ro w i — m echan ikow i ko p a ln i 
.Kazim ierz -  Ju liusz “ . Wszyscy 
trze j odznaczeni zosta li B rą 
zow ym i K rzyżam i Zasługi, zaś 
tow. M akie la  wszedł w  skład 
zespołu stałych w spó łp racow 
n ikó w  redakc ji „T ry b u n y  Ro
botnicze j“ .

Wystawa pod gofym niebem

V n  etap wyścigu kolarskiego Praga — Warszawa na tra
sie Wrocław — Łódź (212 km) przyniósł nowy sukces 
pierwszej drużynie Polski.

Etap ten drużynowo wy
grała wprawdzie Rumunia I 
o kilka sekund przed Pol-, 
stką I. Trzecią była CSR I 
przed Francją I  i I I.  Drużyna 
nasza osiągnęła jednak na tym 
etapie czas o 7 min. 10 sek. 
lepszy od Francji I i o 11 mi
nut lepszy od Francji II.

Dzięki temu wynikowi Pol
ska I wysunęła się na drugie 
miejsce w klasyfikacji druży
nowej wyścigu za Francją II, 
w stosunku do której ma do 
nadrobienia 9 minut.

Indywidualnie etap ten wy

grał Vesely (CSR), który o- 
statnie 60 km jechał samotnie 
o 4 km przed czołówką. Dru
gim był Riegert- (Francja) 
4 min. za zwycięzcą przed 
Negoescu, Pietraszewskim i 
Wójcikiem. Pozostali Polacy 
zajęli następujące miejsca: 
14 Sałyga, 19 Siemiński, 22 
Nowoczek, 23 Rzeinicki.

W  klasyfikacji indywidual
nej nadal prowadzi Vesely, 
jego „deń" Garmier spadł na 
IV  miejsce za Herbulot i Rie
gert. Piątym jest Battie, dalej 
Wójcik. (Szczegółowe spra
wozdanie na str. 4-tej),

wielkiego Kiermaszu w Warszawie lite rac i i  a rtyśc i siyJcc..ni zetknęli się ze' 
zgromadzonymi rzeszami swych czytelników

Wystawa dziel Dunikowskiego, któ ra  została urządzona obok parku Łazienkowskie- 
go, cieszyła się dużą frekwencją. Na zdjęciu liczni warszawiacy oglądają wystauńo-

ne obrazy i rzeźby
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Pogłoski o ustąpieniu
gen. Koeniga

(a) B E R L IN , (PAP). —  Z  k ó ł 
francuskiego zarządu -wojsko
wego donoszą o m ożliwość! 
zm iany na s tanow isku  guber
na tora s tre fy  francu sk ie j w  
Niemczech.

Podobno ustąpienie obecnego 
gubernato ra —  generała K oen i 
ga ma nastąpić w  c iągu bieżą
cego miesiąca.

Pismo brytyjskie 
o gen. Clay’u

(a) B E R L IN  (PAP). Prasa 
be rlińska  c y tu je  a r ty k u ł dzień 
n ika  angie lskiego „D a ily  E x 
press“ , k tó ry  pisząc o guber
natorze am e rykań sk im  w  N iem  
czech generale C lay ‘u  s tw ie r
dza, iż  m a on ob jąć po pow ro 
cie do St. Z jednoczonych pre
zesurą konce rnu  samochodo
wego „G e n e ra l-M o to rs “ . —  
„D a ily  Express“  cha rak te ryzu  
je  generała C lay ‘a ja k o  czło 
w ieka porywczego, ne rw o w e
go i  wybuchowego. „D a ily  
Express“  pisze, że w  szczyto
w ym  pu nkc ie  k ryzysu  b e r liń 
skiego, A n g lic y  zam ierza li 
przenieść sw o ją  kw a te rą  g łów  
na z B e r lin a  do N iem iec za
chodnich, je d n a k  gen. C lay 
dał polecenie sw o im  ofice rom  
we F ra n k fu rc ie  nad M enem, 
by c z y n ili A n g lik o m  tru d n o 
ści p rzy  zna lez ien iu  pom ie
szczeń. T y lk o  przez opór i  nie 
c ie rp liw ość generała C lay ‘a 
—  stw ie rdza  da le j dz ienn ik  
ang ie lsk i —  n ie  można by ło  
znaleźć dotychczas rozw iąza
n ia  k ryzysu  berlińsk iego.

SPORT

Biegiri Narodowe 
w całym kraju

K R A K Ó W . —  W  biegu na-
rodow ym  na te ren ie  w o j. k ra 
kowskiego s ta rto w a ło  ogółem 
65.661 uczestn ików , z czego na 
teren w o jew ództw a  przypada 
44.705 osób. U d z ia ł w s i w y ra 
z ił się c y frą  23.211 uczestn i
ków . W  K ra k o w ie  b ieg i zorga 
nizowane b y ły  w  15-tu p u n k 
tach.

P O ZN A N . —  W  P oznan iu 
bieg na rod ow y  odbyw a ł się w  
10 punktach , gromadząc 9.000 
zaw odników  i  zawodniczek. W  
całym  w o jew ód z tw ie  łącznie z 
Poznaniem s ta rtow a ło  59.052 
osoby, z czego na w ieś w yp a 
da 19.774 uczestników .

W RO CŁAW . —  W  18 p u n k 
tach s ta rtow ych  na teren ie  
W roc ław ia  ukończy ło  bieg na 
rodow y 5.280 osób. W  biegu 
s ta rto w a li wszyscy pięścia
rze, uczestniczący w  m is trzo 
stwach bokserskich P o lsk i z 
w y ją tk ie m  zaw odników , w a l
czących w  fina łach . M in im u m  
odznaki z w y k łe j uzyska ło we 
W roc ła w iu  1.676 zaw odników , 
odznaki zaś w y b itn e j 2.132. W 
całym  w o jew ództw ie  w ro c ła w  
skim  s ta rtow a ło  ogółem 33.338 
zaw odników, z czego na wieś 
wypada 12.387 osób.

RZESZÓW . —  N a te ren ie  
woj. rzeszowskiego s ta rtow a ło  
w  biegach na rodow ych  na 
przełaj 37.079 osób, z tego w  
samym Rzeszowie 2.680 za
w odn ików .

ŁÓ D Ź. —  N a te ren ie  Łodz i 
i w o j. łódzkiego ukończyło  
bieg na rodow y 29.742 osoby, z 
k tó rych  22.794 uzyska ły  m in i
ma odznaki sprawności.

K IE LC E . —  W  biegach na 
przeła j na te ren ie  w o jew ódz
tw a s ta rtow a ło  około 27 tys. 
osób, z k tó ry c h  25 tys. 929 o- 
sób b ieg i ukończyło . Z  liczby 
tej 13.775 uczestn ików  przypa 
da ha wieś. M in im a  odznaki 
w yb itn e j uzyska ło 6.982 osoby, 
odznaki zaś z w y k łe j —  10.596 
osób.

SZCZECIN . —  B ieg i na ro 
dowe w  Szczecinie i  na te ren ie  
w o jew ództw a odby ły  się przy 
n iesprzy ja jące j pogodzie. P rze 
n ik liw e  zim no i  os try  w ia tr  
spowodowały znaczne z m n ie j
szenie liczby uczestn ików . W  
Szczecinie s ta rtow a ło  4 tys. 
zaw odników  i  zawodniczek, 
podczas, gdy w  ca łym  w o je 
wództw ie w z ię ło  ud z ia ł w  bie  
gach 22.510 osób.

BYDG O SZCZ. —  V / B ydgo
szczy uczestniczyło w  biegu na 
rodow ym  po-nad 2 i  pó ł tys. o - 
sćb,^ z k tó rych  537 ko b ie t i  
1.965 mężczyzn b ieg i ukończy 
ło. Odznakę zdobyło 1.388 osób.

G D AŃ SK, W  w o j. gdańskim  
UKończyły b ieg i narodowe 
17.443 osoby, z czego na wieś 
wypada zaledwie 3.714 uczest-. 
n ików . N o rm y  odznaki sp raw 
ności fizyczne j uzyskało 15.328 

i osób, w  ty m  7.701 na odznakę 
w yb itn ą . '

B IA Ł Y S T O K . —  12.985 u -
czestn łków  ukończyło  biegi na 
rodowe w  w o j. b ia łostockim . Z 
liczby te j na wieś przypada 
7.564 osoby. Dane te są je d 
nak niepełne, gdyż 76 gm in nie 
nadesłało dotychczas m e ldun 
ków.

L U B L IN . —  W  w o j. lu b e l
skim  ukończyło  b ieg i na rodo
we 1.2.007 osób. W  w ie lu  m ie j
scowościach b ieg i n ie  od by ły  
sie ze względu na n iesp rzy ja ją  
ce w a ru n k i atmosfepyczne.’

O LSZTYN . —  W  w o j. o l
sztyńskim  uko ńczy ły  b ieg i na 
rodowe 9.772 osoby. U d z ia ł wsi 
w y ra z ił się c y frą  4.110 ucze
s tn ików . Spośród kończących 
bieg 7.612 uczestn ików  uzyska 
ło

W ielki Kiermasz w Warszawie 
zamknął Tydzień Oświaty, Książki i Prasy

W niedzielę, w ostatnim dniu Tygodnia Oświaty, Książ
ki i Prasy odbył się w Warszawie wielki kiermasz. W  Al. 
Stalina i Al. Ujazdowskich stanęło kilkadziesiąt kiosków 
z książkami oraz czasopismami. Nad kioskami zawieszono 
transparenty z hasłami tygodnia, a z licznych plansz, 
przybyli na kiermasz warszawiacy oraz uczestnicy zbio
rowych wycieczek mogli zapoznać się z osiągnięciami Polski 
Ludowej w dziedzinie oświaty oraz popularyzacji -książki 
i prasy.

E fek tow n ie  w ykonane i  p ię 
kn ie  udekorow ane k iosk i oraz 
w ys taw y książek —  w jm ik  
współzaw odnictw a różnych in 
s ty tu c ji w ydaw n iczych  i  orga
n izac ji —  p rzyc iąga ły  tłu m y  
kupu jących. Sprzedaż odbyw a
ła  się od godz. 10 rano do póź 
nego w ieczora. P raw ie  n ik t  z 
p rzyb y łych  na K ie rm asz nie 
w ró c ił chyba do dbhau, n ie  k u 
piwszy jedne j bodaj książki.

N ie  b y ło  w yd aw n ic tw a , k tó 
re by  n ie  us taw iło  na k ie rm a 
szu stoiska, k iosku  lu b  m akie 
ty . P rzy szeregu stoisk lite ra c i 
udz ie la li au tog ra fów  na książ
kach. W ie lk im  powodzeniem 
cieszyły się zwłaszcza opatrzo 
ne przez au to rów  au togra fam i 
ks iążk i d la  dzieci. .

O dcinek A l. U jazdow skich 
od u l. P iękne j do PI. na Roz
drożu za ję ty  b y ł przeważnie 
przez stoiska z książkam i. 
P rzy  p l. Na Rozdrożu sprze
dawano gazety i  czasopisma.

W ystawa na ulicy
Od O grodu Botanicznego po 

B elw eder us ta w io ny  został 
rząd gablot przem ysłu a rty s ty 
cznego, ludowego, stoiska z 
m apam i „K s ią żn icy  A tla s “ , w y  
stawa K o m ite tu  Obchodu 150 
rocznicy u ro dz in  Adam a M ic 
kiew icza, K o m ite tu  100 roczn i
cy śm ierci Ju liusza  S łow ackie
go i  ga le ria  rzeźb D u n ik o w 
skiego.

W śród z ie len i p l. Na Rozdro 
żu w idn ie je  e fe k to w na  m ak ie 
ta z po rtre tem  P rezydenta RP

B. B ie ru ta , obok zna jdu je  się 
cyta ta  z przem ów ien ia:

„P o d ję liśm y  hasło upowsze
chnienia ośw ia ty  i  k u ltu ry  
wśród mas ludow ych , op iera
jąc je  o c a łko w itą  przebudowę 
us tro ju  społecznego“ .

L iczne w y k re s y  i  dane sta
tystyczne ilu s tru ją  osiągnię
cia P o lsk i Lu do w e j w  dziedzi
nie ośw iaty, p rasy  i  książki.

Występy artystów
C hodn ikam i p ły n ie  n ieprze

liczona ciżba ludzka . O godz. 
12 rozpoczynają się występy 
artystyczne: K . R udzk i, Fogg, 
C hm urkow ska, M a lk iew icz , w y  
stępują na za im prow izow anej 
estradzie. O lb rzym ia  rzesza 
słuchaczy grom adzi się wokół, 
zajęła całą jezdn ię  A le i. Może 
jednak stać na n ie j bezpiecz
nie. bo ruch  k o ło w y  został cal 
kow ic ie  w strzym any.

R aj dziecięcy
P ark  U jazdo w sk i je s t ra jem  

dziecięcym. Pełno tu  n iezw y
k łych  i  n iecodziennych a tra k 
c ji d la  naszych m ilus ińsk ich . 
O lb rzym im  powodzeniem  cie- 
sią się prze jażdżk i na osio ł
kach.

Z n ies łabnącym  zaintereso
waniem  ogląda dzieciarn ia , 
duże pom ysłowe k u k ły  usta
wione na za im prow izow anej 
„w ysp ie  p o ko ju “ . K a ry k a tu ra ł 
ny b rzucha ty  C h u rc h ill,  Forre 
stal i  cała ga le ria  anglosas- 
skich podżegaczy w o jennych 
kołysze się p rzy  każdym  s il
n ie jszym  podm uchu w ia tru .

Po po łudn iu  część uczestni
ków  i  przygodnych w idzów  
kierm aszu sk ie row a ła  się w 
A grico lę  i  obok potężnego, roz 
piętego na dwóch slupach ekra 
nu, zdążała do b ram y wejścio 
w ej Łazienek.

Tuż przy b ram ie  —  m iła  nie 
spodzianka. Zespół góra lsk i z 
B u ko w in y  T a trzańskie j, k tó ry  
bierze udz ia ł w  odbyw ającym  
sie obecnie fes tiw a lu  m uzyk i 
ludow ej, p rzyb y ł na uroczyste 
zakończenie stołecznego Tygo 
dnia O św ia ty, K s ią żk i i P ra 
sy. M łodz i chłopcy i*dziew czę- 
ta w  góra lsk ich  stro jach u fo r 
m ow a li sie w  rzędy i  z w łas
na o rk ies trą  -na czele przeszli 
przez ale je  gwarnego parku.

T łu m y  lu d z i śpieszyły pod 
k a w ia rn ie  L ig i K ob ie t, gdzie 
iu ż  rozpoczął ‘się podw ieczo
rek p rzy  m ik ro fon ie . Z abrak ło  
s to lików  i krzeseł. C iasny krąg  
w idzów  otoczył „na  sto jąco“  
podium  z bydgoską o rk ies trą  
A rn o ld a  Rezlera, Ireną  Jęsia- 
ków ną i  chórem  E rjana . S tar 
si, m łodzież, junacy  SP w  zie
lonych bluzach, opalen i żo ł
nierzy.

D ruga g rupa  za ję ła  w szyst
k ie  m ie jscach w  teatrze na 
wyspie. E ntuz jaśc i p o tra f i l i  
wdrapać się naw et na b a lu 
strady i  rzeźby s ty low ych  bu 
dynków . A  artyści...? N ie  czu
l i  naw et prze jm ującego ch ło 
du. G ra li od serca, gorąco o - 
k la sk iw a n i przez publiczność. 
Potem w y s tą p ił s ia rczysty ba 
le t Dom u W ojska Polskiego.

Do późnej nocy zachw yca li 
sie W arszaw iacy pokazem  sztu 
cznych ogni zabaw am i i  w y 
św ie tlan ym i na św ieżym  po
w ie trzu  film a m i.

Tysiące sprzedanych książek 
i udz ia ł m asowy w a rszaw ia 
ków  w  im prezach sztuk i świad 
czy n a jd o b itn ie j o tym , że sto 
lica  pod ję ła  w ie lk ą  ofensywę 
o rozpowszechnienie ośw iaty, 
ks iążk i i  prasy.

Słowo drukowane musi docierać
do miast i wsi całego kraju

Cały kraj obchodził wczoraj uroczyste zakończenie „Ty
godnia Oświaty, Książki i Prasy”. Poniżej podajemy prze
bieg uroczystości ze wszystkich zakątków Polski.

W  osta tn im  dn iu  Tygodnia 
O św ia ty  na u licach K rakow a , 
przez k tó re  od samego rana 
przeciągały ko row ody samocho 
dów i  tra m w a jó w  z o rk ie s tra 
m i, odbyw a ł się m asowy k o l
portaż prasy oraz zb ió rka  u - 
liczna, na cele ośw iatowe. W 
Sukiennicach zorganizowano 
w ie lk i k ie rm asz książkowy. 
S toiska i  k io sk i z książkam i 
b y ły  oblężone. Robiono moc 
zakupów  i  na każdym  k ro ku  
spotkać b y ło  można lu d z i ob ju  
czonych książkam i. W ie lk im  
powodzeniem  cieszyły się ró w 
nież w ys taw y  ks ią żk i i  prasy. 
W śród zw iedzających uderza
ła  znaczna liczba p o d k ra ko w 
skich chłopów, ub ran ych  w  
swe barw ne stro je .

D o lny  Ś ląsk
We W roc ław iu  zorgan izow a

no w  dn iu zakończenia „T ygod  
m a”  masowe w yc ieczk i na w y 
stawy książek, o tw a rte  w  b i
bliotece na ukow e j U n iw e rsy 
tetu W rocławskiego, w  k lub ie  
T ow arzystw a P rz y ja ź n i P o l
sko -  R adzieck ie j, w  siedzibie 
Rob. Spółdz. W ydaw . ,,Prasa” 
i w iększych zakładach pracy. 
W ystawę tę  zw iedz iło  w  tym  
dn iu  b lisko  10 tys. osób.

N ie zw yk le  uroczyście o tw a r
te zosta ły b ib lio te k i w  spół
dz ie ln iach  pa rce lacy jno -  osad 
n iczych w  Jakubow icach pow.

S trze lin  w  Szczaw ienku pow. 
W ałbrzych, w  Ostroszewicach 
pow, Dzierżon iów , w  S adow i- 
cach pow. W roc ła w  i  w  Pszen
n ie  pow. Św idnica.

Łódź
W  ram ach „T ygodn ia  Q - 

św ia ty ”  193 b ib lio te k i p rzy  fa 
b rykach  w łók ienn iczych  i  b i
b lio te k i odzia łu Zw . Zawodo
wego W łó kn ia rzy  pow iększyły  
swój stan posiadania o ok. 10 
tys. tom ów . O gólny stan ks ię 
gozbiorów  u leg ł zw iększeniu, 
dz ięk i da row i K C Z Z  d la  zało
gi Państw ow ych Z ak ładów  
Przem ysłu Baw ełnianego N r  21 
w  Łodz i w  postaci 1.400-tomo- 
w ej b ib lio te k i, w ręczonej u ro 
czyście w  d n iu  7 bm. D z ię k i 
D arom  i  zakupom  stan posia
dania b ib lio te k  zw iązkow ych
podniósł się do liczby  ponad 
100 tys. tom ów, a ilość b ib lio 
tek w zrosła  do 194.

Lublin
W  ciągu „T ygod n ia  O św ia ty, 

K s iążk i i  P rasy”  w  L u b lin ie  
odbyło się zebranie cz łon
kó w  ko m ite tó w  red akcy jnych  
„gazetek ściennych”  w y d a w a 
nych przez zespoły fabryczne 
i m łodzież szkolną. N a zebra
n iu  om aw iano spraw y po pu la 
ry z a c ji książek i  p rasy oraz 
zwalczania analfabe tyzm u, _ 

N a zakończenie „T y g o d n ia ”

w  L u b lin ie  i  na te ren ie  całe
go w o jew ództw a  odbyło się 
szereg im prez, zw iązanych z 
upowszechnieniem  ks iążk i i 
prasy, urozm aiconych w ystę
pam i zespołów ś w ie tlic  m ło 
dzieżowych. W  L u b lin ie  od 
wczesnych godzin rannych  roz 
poczęto zb ió rkę  pieniężną na 
rzecz w a lk i z analfabetyzm em  
i  upowszechnienia ośw ia ty.

Pomorze szczecińskie 
W dn iu  8 bm. we w szystk ich  

pow iatach w o jew ództw a szcze
cińskiego odby ły  się w ieczory 
artystyczne, połączone z u ro 
czystym  otw arc iem  ponad 100 
b ib lio te k  grom adzkich.

Białystok
Załog i fa b ry k  b ia łostockich 

w  im ien iu  O K Z Z  w ręczy ły  b i
b lio te k i grom adom  w ie jsk im . 
Nowa Wola, M arianow o, Miie- 
le n k i i  in . W  Łom ży i  A u g u 
stowie odbyło się uroczyste o- 
tw arc ie  p iękn ie  urządzonych 
św ietlic.

Poznań
Na wszystk ich w iększych u l i 
cach i placach m iast W ie lko 
polskich in s ty tu c je  w y d a w n i
cze u ru cho m iły  k io sk i ze sw y
m i w yd aw n ic tw a m i, k tó re  cie
szyły się og rom nym  powodźe- 
niem, Na teren ie  W ie lko - 
itojsk V urządzono dzis ia j w  
parkuj S o łeck im  w ie lk i k ie r 
masz ludow y. W  kierm aszu 
w z ię ły  ud z ia ł tysiące m ieszkań 
ców Poznania oraz goście, 

p rzyb y li na M iędzynarodow e 
T a rg i Poznańskie.

59Nadszedł czas przywrócenia 
jedności wielkich mocarstw

Wallace precyzuje program porozumienia

ii

(a) MOSKWA (PA P) Agencja Tass w korespondencji 
z Waszyngtonu podaje streszczenie deklaracji Henry Wal- 
lace’a na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Sena
tu USA. W  deklaracji tej, Henry Wallace poddał ostrej 
krytyce pakt atlantycki i przedstawił problem pokojowego 
uregulowania stosunków między Związkiem Radzieckim 
i USA.

P a k t A tla n ty c k i —  p o w ie 
dzia ł m . in . W allace — n ie  jest 
ins trum en tem  obrony, lecz so
juszem o agresyw nym  charak 
terze. D z ie li on św ia t na dwa 
zbro jne obozy i  tw o rz y  bazy 
m ilita rn e  na granicach ZSRR, 
co s tanow i a k t p ro w o kac ji. 
Jestem przekonany, że jeżeli 
rozw ażym y la b iry n t sprzecz
ności i  trudności, do jak iego 
pcha nas ten pakt, odrzucamy 
go, ja k  rów n ie ż  od rzuc !m y pro 
gram  zbro jeń, z k tó ry m  jest 
on zw iązany.

„Nadszedł cza3 zastąpienia 
p o lity k i w o jenne j p o lity k ą  po 
ko jow ą, k tó ra  p rzyw ró c i płasz 
czyznę jedności w ie lk ic h  m o
carstw  w  O rgan izac ji N a ro 
dów Z jednoczonych i  zapew
n i k o n s tru k ty w n y  pokó j — 
pow iedz ia ł W allace.

,P ro p o n u ję  —  ciągnął m ów 
ca —  aby kom is ja  powstrzy. 
m ała się od p rzy jęc ia  ja k ie jk o l 
w ie k  decyz ji w  spraw ie paktiu 
a tlan tyck iego  do zakończenia 

i encj j  Sp_r,ąw

Zagranicznych. Jeżeli nasz 
rząd pragn ie szczerze p o ko jo 
wego1 u regu low an ia  stosun
ków  ze Z w ią zk ie m  Radziec
k im  w  n iezm ie rn ie  w ażnej 
spraw ie N iem iec, po w in n iśm y  
przy jść  do Z w ią zku  Radziec
kiego z poko jow ą propozycją  
szczerych rozm ów , a n ic  z m ie 
czem w  postaci p a k tu  a tla n 
tyckiego. Jest io  nasza w ie lk a  
szansa osiągnięcia po ko jow e
go u regu low an ia  rozbieżnoś
c i“ .

W allace w ysuną ł następu ją 
ce p u n k ty , na k tó ry c h  jego 
zdaniem  m ają  op ie rać się ro 
kow ania:

1) zawarcie uk ład u , k tó ry  
s tw o rzy łby  je d n o lite  i demo
kra tyczne N iem cy, pośw ięca
jące swe w y s iłk i dz ie łu  p o ko ju  
i pozbawione po tenc ja łu  w o 
jennego;

2) porozum ien ie  o n ie  m ie 
szaniu się do spraw  w e w iię trz  
nych in nych  k ra jó w ;

3) Zgoda obu stron na w y 
rzeczenie się w szystk ich  baz

Sztandary
od społeczeństwa 

dla Wojska
W  przededniu czw arte j rocz 

n icy  rozb ic ia  N iem iec h itle ro w  
skich odbyło się w  S k ie rn ie w i
cach uroczyste przekazanie 
czterem  jednostkom  w o jsko 
w ym , stacjonowanym  na te re 
nie w o j. łódzkiego, sztandarów 
u fundow anych  przez społeczeń 
stwo.

W  uroczystości w z ię li udzia ł 
I  w icem in is te r O brony N a ro 
dowej gen. brygady tow . E d
w a rd  Ochab, przedstaw icie le 
w ładz państwowych, wojska, 
p a r t i i i  organ izacji oraz de le
gacje ludności pow ia tów , k tó 
re u fu ndo w a ły  sztandary. Po 
w ręczeniu sztandarów i  p rze 
m ów ien iach odbyła się d e f ila 
da wojskow a, a następnie 
w spó lny obiad żo łn ie rsk i. U ro 
czystości sk ie rn iew ick ie , w  k tó  
rych  wzię ło udz ia ł ponad 20 
tys ięcy osób, przeob raz iły  się 
w  żyw io łow ą m an ifes tac ję  na 
cześć odrodzonego W ojska Pol 
skiego.

Uroczyste obchody 
Święta Zwycięstwa

w Z S R R
(a) M O S K W A  (PAP). S tolica 

ZSRR i  ca ły  Z w . Radziecki 
w ita  Dzień Z w yc ięs tw a  w  pod 
niosłym  i  radosnym  nastro ju . 
We w szystk ich  przedsięb ior
stwach. in s ty tu c jach , uczel
niach odbyw a ją  się ju ż  od k i l  
ku dn i uroczyste akademie, 
re fe ra ty  i  pogadanki, pośw ię
cone czw a rte j rocznicy z w y 
cięstwa nad h itle ryzm em .

W  n iedzie lę  we wszystkich 
parkach M oskw y  odbyw ały 
się masowe zabawy ludowe.

W  p a rk u  Izm a ilsk im  odby ł 
się w  niedzie lę  w ieczorem  tra  
d y c y jn y  ba l m łodzieży. T ys ią 
ce m ieszkańców  M oskw y zwie 
dzają m uzeum  A rm ii Czerwo 
nej, og lądając pa m ią tk i i  tro 
fea z osta tn ie j w o jny . Szcze
gólną uw agę zwraca zawieszo 
ny na ce n tra ln ym  m ie jscu 
czerwony sztandar zwycięstwa 
za tkn ię ty  przed 4 la ty  przez 
żo łn ie rzy  radz ieck ich  nad b e r
liń s k im  Reichstagiem .

Odsłonięcie pomnika 
bohaterów

radzieckich w Berlinie
(a) B E R L IN , (PAP). —  W

B erlin ie , w  pa rku  dz ie ln icy  
T rep to w  na cm entarzu bohate . 
ró w  odsłon ię ty  został w  nie
dzielę m anum enta lny  pom n ik  
Żołn ierzy radzieckich, k tó rzy  
pad li przed 4 la ty  w  w a lkach  
o zdobycie B e rlina . G łów ną f i  
gurą pom nika  jes t o lb rzym ie j 
wysokości, postać żołn ierza ra 
dzieckiego, do którego z u f 
nością tu l i  się m ałe dziecko.

Odsłonięcia pom nika  doko
na ł kom endant radz ieck i B e r li 
na — gen. K o tik o w , w yg łasza
ją c  k ró tk ie  żo łn ie rsk ie  prze
m ów ien ie  wobec bardzo liczn ie  
zgrom adzonych żo łn ie rzy  i  o fi 
cerów A rm ii R adzieckie j oraz 
p rzeds taw ic ie li ad m in is tra c ji 
radz ieck ie j w  Niemczech. Ze 
s trony  n iem ieck ie j reprezento
wana by ła  N iem iecka K om is ja  
Gospodarcza oraz w szystk ie  de 
mokratycznm  pa rtie  i  organ iza
cje, w  im ie n iu  k tó rych  p-rzemó 
w i ł  przewodniczący SED — 
O tto  G rotew ohl.

jach, będących cz łonkam i 
ONZ, oraz zaprzestan ie ekspor 
tu  b ron i do in n y c h  k ra jó w ;

4) przyw rócen ie  n ie o g ra n i
czonego hand lu  oraz w p ro w a 
dzenie wolnego ru c h u  obyw a
te li i  p rzyw rócen ie  w o ln e j( w y  
m iany k u ltu ra ln e j i  naukow ej 
m iędzy obu k ra ja m i;

5) powszechna re d u kc ja  zforo 
jeń, k tó ra  w y z w o liła b y  życie 
gospodarcze całego św iata od 
ciężaru p ro d u k c ji zb ro jeń  i  
pozw o liłaby pośw ięcić energię 
i zasoby na p ro du kc ję  p o ko jo 
wą;

6) u tw orzen ie  m iędzynarodo 
wego organu odbudow y i  ro z 
w o ju  przy O rgan izac ji N a ro
dów Zjednoczonych dla s tw o 
rzenia w yd a jn e j ekonom icznie 
je dn o lite j E uropy beż b a rie r 
m iędzy Wschodem a Zacho
dem oraz dla  przyczyn ien ia  
się do swobodnego rozw oju  
zacofanych pod względem  
przem ysłow ym  k ra jó w  A z ji, 
A m e ry k i Łac ińsk ie j i A fry k i.

„P rog ram  ten — «tw ierdza 
W allace —  jest fak tyczn ie  ro 
zumną, poko jow ą a lte rna tyw ą  
pa k tu  a tlan tyck iego  i  będzie 
m ógł położyć kres „z im n e j 
w o jn ie “ . P rog ram  ten odpo
w iada ca łkow ic ie  naszym in te 
resom narodow ym , a ró w n o 
cześnie służy podstaw ow ym

Delegacja polskich 
dziennikarzy 

i literatów zwiedzi 
Nowosybirsk

M O S K W A  (PAP). —  B aw ią 
ca w  ZSRR delegacja li te ra 
tów  i  dz ienn ika rzy po lsk ich  o- 
puściła w czora j w  godzinach 
porannych M oskwę, udając się 
sam olotem  do N owosybirska, 
gdzie zapozna się z życiem  go
spodarczym  i  k u ltu ra ln y m  m ia  
sta oraz zw iedzi wieś sybirską.

Sprawa przyjęcia 
Izraela do ONZ

Wojna z Niemcami wykazała 
niezwyciężoną moc państwa socjalizm^

Głosy prasy radzieckiej w czwartą rocznicę zwycięstwa
(a) M O S K W A  (PAP). Cała prasa radziecka poświęca a rty - stwa radzieckiego, wola i 

kuły wstępne Świętu Zwycięstwa —  czwartej rocznicy kap i- gia p a r t i i  komunisty®' 
tulacji hitlerowskich Niemiec. Gazeta „Prawda" pisze m. in.:
Ubiegła wojna —  była w ie lk im  wszechstronnym sprawdzia
nem sił materialnych i duchowych narodu radzieckiego, w ie l 
kim  egzaminem trwałości i potęgi radzieckiego ustroju. W y
kazała ona, że naród nasz i stworzone przezeń państwo so
cjalistyczne, kierowane przez partię Lenina —  Stalina, zdol
ne jest do nadzwyczajnych czynów, potrafi zwycięsko przejść 
przez najcięższe,' najsurowsze doświadczenia.

N iem cy i  ich  sojusznicy rzu  
c ii i p rzeciw ko nam  swoje g łó 
wne najlepsze s iły  —  s tw ie r
dza „P ra w d a “ . K o ła  rządzące 
USA i  A n g lii św iadom ie zw ie 
k a ły  z o tw arc iem  drugiego 
fron tu , licząc na to, że Zw . 
Radziecki w yczerp ie  się w  
d ług ie j samotnej walce z groź 
nym  i  n iebezpiecznym  w ro 
giem, lecz rachuby te dozna
ły  ca łkow itego fiaska. W ie lk ie  
państwo, założone przez ge
n ia lnych  w odzów  mas p racu 
jących —  Len ina  i  S ta lina  —

nie ty lk o  oparło  się na jazdo
w i. lecz zm iażdżyło zabor
ców n iem iecko -  faszystow 
skich, p rzyn ios ło  w yzw o len ie  
narodom  E uropy, u ra to w a ło  
cyw iliza c ję  europejską.

Po w o jn ie  im p e ria liśc i wszy 
s tk ich  k ra jó w  l ic z y li  na  to, że 
s trasz liw ie  c iężkie zniszczenia 
i  s tra ty , zadane gospodarce 
narodow ej ZSRR przez fa 
szyzm, cofną Zw . R adziecki 
wstecz o dziesięciolecia. Lecz 
i te rachuby zbankru tow a ły . 
W ielkość i  żywotność m oca r-

Erenburg o Kongresie Paryskim  
i o rozwoju kultury

p rz e ja w iły  się znów  w  
sile w  okresie pokojow y® ’  ̂

Nasze sukcesy —• P j,
„P ra w d a “  —  cieszą i ®P 
n ia ją  otuchą lu d z i Pra,j; 
w szystk ich  naszych PrZ}l ,  
c ió ł na  ca łym  świecie. W
sie w o jn y  w id z ie li oni w i*
R adzieckim  siłę, zdolną do 
ra tow an ia  św ia ta  od dza*" 
h itle ro w s k ie j. Dziś masy P ( 
cujące całego św iata w id23.,, 
Zw . R adzieck im  główną 
walczącą p rzec iw  P°dzeg 
czom w o jennym , główną 
ję  poko ju , czołową siłę 
dem okratycznego, antyimP5' 
listycznego.

„ Iz w ie s tia “  przypo® 1®^ 
słowa G eneralissim usa Sta* ¡j 
z jego słynnego przemów1̂ ,  
w  d n iu  zw ycięstw a:
nie  w o jn y  z N iem cam i to 2 
k ie  h is to ryczne  osiąg’?'5*3,,'
Lecz w yg ran ie  w o jn y  n*e
m acza jeszcze zagwara®- 
nda trw a łeg o  po ko ju  i  be^, 
czeństwa na przyszłość. 2® 
n ie  polega n ie  ty lk o  na U  < 
by  w yg ra ć  w o jnę , lecZ.Lt 
tym , by  uczyn ić  niem ożl'*” j 
pow tórzenie się now e j a U  
i  now e j w o jn y “ .

„T ru d “  podkreśla, że U  
cięstw o ZSRR nad N ie ® J  
h it le ro w s k im i zapoczątJ®^ 
no w y  etap dalszego pos* 
wego rozw o ju  ludzkości.

„W  d n iu  zw yc ięstw a n® 
ZSRR k ie row ane  przez fl 
p a rtię  bo lszew icką pod V 
W ie lk iego  S ta lina , m an ii 
ją  n ieug ię tą  w o lę  w a lk i c 
ne zw ycięstw o kom un iz i 
naszym k ra ju , swą w o l®  
ro n y  poko ju  d la  .- dobra ^  
ludzkośc i“ .

,to<

Z n a ko m ity  p isarz radz ieck i 
I l ia  E renburg, p rzebyw ający 
przejazdem  w  W arszaw ie, w  
rozm ow ie z przedstaw icie lem  
P A P  po dz ie lił się sw ym i w ra 
żen iam i z K ongresu P oko ju  w  
Paryżu. I l ia  E renburg  podkre 
ś li ł też z uznaniem  znaczenie 
w ie lk ie j o fensyw y k u ltu ra l
ne j, ja k ą  p row adz i obecnie 
P olska Ludow a.

„N a  Kongresie P oko ju  — 
pow iedz ia ł na wstęp ie I l ia  
E renburg  —  rozleg ł się po
tężny głos narodów . Stało 
się d la  w szystk ich  jasne, że 
se tk i i  tysiące m ącic ie li, na 
w e t gdy m ają  do sw o je j dys
pozyc ji o lb rzym ią  prasę i  ra -  
diOiStaoje, n ie  p o tra fią  zag łu
szyć głosu m ilion ów . N arody 
chcą poko ju  . Prasa propagu
jąca w o jnę  us iłow a ła  p rze m il
czeć Kongres, je dn ak  w k ró t
ce zmuszona b y ła  przerw ać 
m ilczenie, gdyż o kongresie 
m ów iono we w szystk ich  s to li
cach św iata.

Kongres —  to  mocne ostrze
żenie d la  tych, k tó rz y  m arzą 
o w o jn ie . Obecnie jasne jest 
d la  każdego, że je że li podże
gacze zechcą u rzeczyw istn ić

swoje zam iary , ta  'Wojna skóń 
czy się przed je j rozpoczęciem 
i  wcale n ie  tak , ja k  sobie te 
go życzą. M arzen ia  o z w ię k 
szeniu dyw idend  mogą dop ro 
wadzić do k lę sk i au to rów  tych 
marzeń.

O znaczeniu rozw o ju  k u ltu 
ry  i  ośw ia ty  d la  wzm ocnien ia 
fro n tu  po ko ju  i  postępu, w ie l
k i p isarz rad z ie ck i pow iedzia ł:

Czytan ie to  twórczość. 
Rzete lny cz y te ln ik  tw órczo 
uzupełn ia treść ks ią żk i swoim  
doświadczeniem  życiow ym , 
fan taz ją  i  w łasnym  życiem  du 
chowym . T w orzen ie  m ilio n ó w  
ta k ich  czy te ln ikó w  — to  roz 
szerzanie i  kon tynuow an ie  
k u ltu ry  na rodow e j, to  .w ie lk i 
w k ła d  w  ogó lno ludzk i postęp.

Jestem szczęśliwy, że zna la
złem  się w  W arszaw ie w  
dniach, k tó re  naród po lsk i po
św ięc ił propagandzie w a rto 
ści na jcennie jszych, t j .  p ropa 
gandzie postępowej m y ś li ludz 
k ie j i  słowa. Nasi po lscy p rzy 
jac ie le  rozum ie ją  ta k  samo, 
ja k  m y, że książka, tw órcza 
m yś l i  świadomość ludzka  są 
siln ie jsze od bom by atom o
w e j“ .

Otwarcie Festiwal11 
Muzyki Ludowej

Kolejarze podwyższają o 1,6 m ild, zł
Z o b o w i ą z a n i a  O S Z C Z ^ d n a e o l o w p

W  d n iu  8 bm. odby ła  się w  
W arszawie Narada Oszczędno 
ściowa ko le ja rz y  z udzia łem  
przodow n ików  i  racjoraalizato- 
rów  pracy, p rzeds taw ic ie li po_ 
szczególnych D O K P  i  działaczy 
zw iązkow ych. Na obrady p rz y . 
b y li rów n ież  przedstaw icie le  
K C ZZ , M in is te rs tw a  K o m u n i
k a c ji i  p a r t i i po litycznych.

Ogółem w  naradzie  w zię ło  
udzia ł ponad 400 osób. O brady 
zagaił przewodniczący zarzą
du głównego Z Z K  tow . K u ry -  
łow icz. po czym  re fe ra ty  na te 
m at znaczenia podjętego przez 
klasę robotn iczą b o ju  o oszczę 
dność i  w prow adzen ia  systemu 
oszczędnościowego na PKP. w y
g ło s ili przedstaw ic ie l K C  
PZPR tow . D rążkiew icz i  prze 
w odniczący _ G l. K o m ite tu  
W spółzaw odnictw a P racy p rzy  
zarządzie g łów nym  Z Z K  tow . 
Pcpielas.

Na zakończenie obrad wśród 
b u rz liw y c h  oklasków  uchw a ło  
no jednogłośnie rezolucję, w  
k tó re j czytam y m . jn .:

„M y  ko le ja rze  polscy, k tó 
ry m  pow ierzono odpow iedzia l

ne zadania transp o rtu  dóbr go 
spodarczych na te ren ie  k ra ju , 
pode jm ując hasło rzucone 
przez K ra jo w ą  Naradę Oszczę 
dnościówą, uchw a lam y do trzy  
m anie i  polepszenie w skaźn i
ków  naszej pracy, a w  szcze
gólności:

Skrócenie średniego obro tu  
wagonów tow a row ych  do 6 dn i 
podniesienie w spó łczynn ika  
p racy m anew row e j do 18,7 dn i, 
podniesienie stanu u trzym an ia  
to ró w  p rz y  n iep irzekroczeniu p la  
nowanych. kosztów konserw a
c ji, w yko na n ia  nap raw  bieżą
cych parow ozów  przy  u trzym a 
n iu  średniego w skaźn ika  10,8 
pracogodzin na 100 parow ozoki 
lom etrów , obniżenie zużycia 
węgla prze liczeniowego na pa 
row ozy do ilośc i 57 k g  na 1000 
b ru tto -to n o -k m , oraz obniżenie 
ilośc i średn ie j pracogodzin na 
1 napraw ę średnią parow ozu 
do 5050 pracogodzin.

Zadania, k tó re  postaw iliśm y 
sobie, przyn iosą w  w y n ik u  do
da tkow o 1,6 m ilia rd a  zł nonad 
zaplanowane uprzedn io  10,3 m i 
lia rd a  z ł“ .

Narada aktywu gospodarczego 
i  związkowego papierników

(a) N. JO R K, (PAP), —  W
poniedzia łek zostanie ostatecz
n ie  rozstrzygn ię ta  kw estia  p rzy  
jęc ia  Iz rae la  do ONZ.

F orm a lną  rezo lucję  o p rz y 
ję c iu  Iz rae la  do ONZ p rzed ło 
ż y ły  A u s tra lia , Kanada, H a it i,  
Panama, U S A  i  U ru gw a j. Do
tychczasowy przebieg dysku 
s ji zdaje się zapowiadać, że Iz  
rae l zostanie p rzy ję ty  do ONZ 
jeszcze na bieżącej sesji Gene 
ra łnego Zgrom adzenia.

Film o powstaniu 
antyhitlerowskim 

w Pradze

D n ia  8 bm. odbyła Się w  K a  
le tach ogó lnokra jow a narada 
a k ty w u  gospodarczego i  zw iąz 
kowego przem ysłu papiernicze 
go z udzia łem  przodow n ików  
p racy i  rac jona liza to rów .

W  obradach, k tó ry m  przewo 
dniiczył sekretarz Zarządu G ló 
wnego Z w ią zku  zawodOWegb 
P racow n ików  P rzem ysłu Che
micznego tow . C iep liń sk i uczę 
stn iczy ii. m. in . przedstaw icie le  
K C  PZFlR tow . B liń o w s k i i  K a  
k ie tek, naczelny d y re k to r Cen 
tra łnego Zarządu P rzem ysłu  
Papierniczego inż. Lacheeki o_

raz d y re k to r D epartam entu  M ; 
n is te rs tw a  P rzem ysłu  L e k k ie 
go tow . Stasiak.

K ilk u s e t uczestn ików  na ra 
dy  w ys łucha ło  m. in . przem ó
w ie ń  czołowych p rzodow n ików  
p racy  i  rac jon a liza to ró w  w  
przem yśle pap iern iczym , k tó  
rzy  p rze d s ta w ili swe dośw iad
czenia na po lu  podniesienia 
w yda jnośc i 1 usp raw n ien ia  pro 
cesów p ro dukcy jnych .

Ponad 70 p rzodow n ików  pra 
cy zostało w yróżn ionych  na na 
radzie dyp lom am i hono row ym i 
i  nagrodam i p ien iężnym i.

W d n iu  8 bm. od l 
sal; „R om a“  uroczy: 
oie F es tiw a lu  M uzy 
w e j, zorganizowane 
niem  M in is le rs tw a  
S ztuk i i  Polskiego E 
współudzia le  K C Z Z  
mopomocy Chłopsku

i l’(
Na uroczystość przyoy*,1 I 

n i przedstaw ic ie le  R zą 
tow . w iceprem ierem  .ZaW 
k im  oraz t łu m y  pufoM®? sJ<
k tó ra  w yp e łn iła  po brzeg' 
lę.

O tw arc ia  rea»
m in is te r K u ltu ry  i  'ßztuk*

w yg łaszając Pj,rD ybow ski,
m ów ienie, w  k tó ry m  
dzia ł m. in .: „P ragnę g f V  
aby F es tiw a l s ta ł się ^ ^ r ie )  
roczną im prezą, k tó ra  
s trony  pokazywała,tys)ci, 
na rodow i skarb nar j i .  i
lo d ii ludow ych  i  t„ p0 6, 
do k u l ty  wo w  a ¿Qidfeld> 
z y k i ludow e j, Karczew" 
ny zw racała,! jd e r®  ):
kam pózytoró ijP .zykow ski' jl 
jące w artości,- po 4’ 
zyce lu d o w e j“ . , o lasiń '

W p ie rw sze ! i 'zaV’, ^p ie rw sze j
go p rogram u k  jrfćUn, 
racy jnego w y s tą p ił;^ .. 
p rzyb y łe  do W arszawy . V  
ły  ludow e, k tó re  w  P'Ę jjłj 
s tro jach reg iona lnych , z 
rzyszeniem  w łasnych  /y ' 
w yko n a ły  szereg p ieśn i 1 
ców reg iona lnych .

Uchwała Kornik 
Politycznej

i). (Dalszy ciąg ze str.

Co, się -tyczy St. Z j e ^  
nych, to  zaprzeczyły or> ’
posiada ły um owę w o js * 0̂
Franco, lecz — zapytuje
gat po lsk i —  po cóż o d b y U
p ie lg rzym ka  generała
kańskiego ńo M a d ry tu „ii.1
go zbudowano w  Hiszpaj’ , / |  
posiadającej lo tn ic tw a  1 
n isk  w o jskow ych? ą,

Na zakończenie s\veS°
m ów ien ia  d r Suchy c y t® ^ /
sty F ranco do H itle ra ,

Nowy apel
Niemieckiej Rady Ludowej

(NASZ KORESPONDENT RED. M. PODKOWINSKI 
TELEFONUJE Z BERLINA)

*  , teopoh, kr®  „ r tere&Ojfl „gajegc świata“.

(a) P R A G A  (PAP). —  W  jed  
nym  z k in  prask ich  odbyła się 
w  obecności cz łonków  rządu, 
p rzedstaw ic ie li czechosłowac
kiego życia ku ltu ra lneg o  oraz 
ambasadora RP L . B o rk o w i-  
cza uroczysta p rem iera  now e
go f i lm u  czeskiego „M ilcząca 
ba rykada“ , osnutego na tle  po 
w stan ia lu du  praskiego prze
c iw ko  n iem ie ck im  okupantom  
na początku m a ja  1945 roku .

Na p rem ierze f i lm u  obecna 
by ła  rów nież a rtys tka  polska 
B arbara  D rap ińska, od tw órczy

s _ ig m a f e jL « ,

W  zw iązku z kon fe renc ją  
m in is tró w  spraw  zagranicz
nych w  P aryżu i  o tw arc iem  
B e rlina  d la  m iędzystre fow e j 
kom u n ikac ji, N iem iecka Rada 
Ludow a w ys ła ła  depeszę do 
R ady P arlam en ta rne j w  
B onn ł  do Rady Gospodarczej 
we F ran k fu rc ie , W k tó re j po
now n ie  p roponu je  spotkanie 
się rep rezentan tów  obu części 
N iem iec w  B nunśw iku  lu b  w  
in n y m  do w o lnym  m ie jscu.

Jak  wiadomo^ poprzedni a- 
pe l został z igno row any przez 
reakcy jn ych  p o lity k ó w  N ie 
m iec Zachodnich, k tó rz y  l i 
czy li wówczas na pogłębienie 
się różn ic  m iędzy okupan tam i 
i  d la  k tó ry c h  do jście do k o n 
fe re n c ji w  P aryżu by ło  w ie l
ką  i  n iep rzy jem ną  niespodzian 
ką.

„Je ś li m ocarstw a oku pa cy j
ne —  czytam y w  no w ym  ape

¿mu. Ltents. małagfcy;. 33gw... deogfi„dp.¿a)¿c<»

kon ferencyjnego stołu, p o w in 
no to  być i  d la  nas w skazów 
ką, aby w szystk ie  po lityczne 
organizacje N iem iec znalazły 
rów n ież  drogę ' dó rozm ów “ .

W spom ina jąc na ostatn ie 
p róby porozum ien ia  w ysu w a 
ne n iedaw no przez N iem iecką 
Radę Ludow ą, P rezyd ium  Ra
dy  p roponu je  obecnie w spó lną 
kon fe renc ję  z de legatam i o r 
gan izac ji N iem iec Zachodnich 
w  ja k  na jszybszym  te rm in ie  i 
z następu jącym  porządkiem  
dziennym :

1) spraw a re a liz a c ji jedności 
N iem iec na po lu po litycznym , 
gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m ,

2) w yp racow an ie  ogólńonie- 
m ieckiego m em orandum  dla 
ko n fe re n c ji pa rysk ie j porusza
jącego sprawę na tychm ias to 
wego za ła tw ie n ia  tra k ta tu  po
ko jow ego oraz w yco fan ia  
w o js k  okupacy jnych  z . Nae-

zione w  Niemczech, i  f A
jące w yra zy  entuzjazm 1’• -T 
co d la  Wodza n r ro d ° 'v  , 
c ja lizm u . Od uch w a ły  U , 
w ie  F ranco oświad cZ^ o ' i
gat p o lsk i —  zależy, clJ c0f
pó jdz ie  naprzód, czy tez 
się w  sw ym  rozw o ju . ^

W dysku s ji przem aW '?^!
io iT  » . r , r l'T !0 ,A lr t  ^  .iW 1nież dęlegat radzieck i 

ko, k tó ry  w y s tą p ił W 
re z o lu c ji po lsk ie j. Stv'  ę0 l

w ojskow ^c.,1
on, ze zaprzeczenia 
porozum ień w o jsko^;
F ranco są pustym ;
m i i że n ik t  n ie  może
czyc pom ocy wojs kow ei^ i. f
lane j przez U S A  HiszP9
w n ież W. B ry ta n ia  PolTUłtJ 
ż im o w i Franco — -sw. /czynien ia z la b o u rzU g j Ÿ 
odm ianą s tare j ang i6^
U ty k i w  te j dz iedz in®  ̂ cja

P o lem izu jąc z re* 
państw  po łudn iow o -  
kańskich , G rom yko ^
na doświadczenia Z SR 
,,n ieb ieską d y w iz ją “  ; prU?1 
wską, k tó ra  w a lczy ł" 
ko  a rm ii radzieckie j- 
ŹSRR s tw ie rd z ił, że
naw o łu jące do obrony iaj«— jQ ,Franco, n ie  prze®  
im ie n iu  ludności svvy , fK  ¿»W'®*

S3

J a

jów , gdyż np. ro ’ 
rykańscy p rzec iw n i 
reż im ow i. 0

Ostre p rzem ów ® ®  /
ko reż im ow i Franco ^1) pS 
rów n ież  delegat Gua 
Carlos Ga * t0^ ” '”ueń V '00 . 
tę p ił ten re£ l* ^  ■ ’  [
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M arzen ia
pobłogosławionego

L eop o lda
Jednym  z zawodów n a js il-  

nie j do tkn ię tych  bezrobociem 
Sest zawód... k ró le w sk i. Co
fa * w ięce j eks-m onarchów  
snuje się sm ętnie po świecie, 
trw on iąc w  luksusow ych 
m iejscowościach S zw a jca rii, 
F ranc ji i  A m e ry k i resz tk i za
grabionej w  sw o im  czasie 
ha w łasnych narodach fo r tu 
ny. Zresztą, w szystk ie  w a rto 
ści są względne i  ta k ie  reszt
k i k ró lew sk ie  mogą się je 
szcze w ydać fo rtu n ą  każdemu 
szłow iekowL

Jednakże fundusze m ają 
•Wój kres i  pon iektó rzy  „w ła d  
®y”  zaczynają ju ż  p iln ie  prze- 
•nyśliwać nad  tym , ja k b y  tu  
*nowuż pop raw ić  nadszar
pnięte finanse. Jak  w idać, 
nawet czuła op ieka różnych 
W ywiadów n ie  je s t w  stanie 
zaspokoić potrzeb ta k  n ie 
dawno uko ronow anych  głów . 
Bo też g łow y te m a ją  m ało 
Snaartwień i  k łopo tów  i  ko m 
binowanie w ciąż now ych w y 
datków jes t ic h  p raw ie  je d y - 
t' vm  zajęciem .

Sona „k ró la ”  be lg ijsk iego 
opolda p rzyb y ła  n iedawno 
Par3rża. D z ie n n ik i ir a ń 

skie um ieszczały w tedy  je j 
e lką fo to g ra fię  zaopatrzoną 
dpisem, z k tórego w y n ik a - 
, że eks -k ró low a  zafundo- 
ala sobie 50 toa le t w  n a j

w y tw o rn ie jszych  zakładach 
k raw ieck ich  Paryża. Mozę 
Właśnie tego rodza ju  poważ
ne w y d a tk i p rzyczyn iły  się do 
tego, że „ k r ó l”  zaczął coraz 
W yraźnie j p rzem yśliw ać o po- 
W'rocie na tron .

*>„■------„ j e kw a p ią  się na
.■roiu m onarchy, 
yną działa lnością, 

oyia  ko laborac ja  z 
T ym  n iem n ie j re - 

ic la  k a to lick ie  p ro - 
¡y w ioną  propagandę 

ite m  k ró la , m ając na-
, .. ¿e przy pomocy w rza 

wy podniesionej dookoła oso- 
fey Leopolda, p o tra fią  odw ró - 
c'® uwagę mas be lg ijsk ich  
°d  bardzie j is to tn ych  i  a k tu 
alnych zagadnień w  św ie tle  
k tó rych  «— o .--n
dzonej p r z e z  rea kcy jn ą  k o a li
c je  soc ja l-dem okra tów  i  cha
deków , n ie  w yg ląda  różowo.

t Leopold się n ie c ie rp liw i i 
dom aga się „z a  wszelką cenę 

m f. tozw iaźania k ró le w s k ie g o
fa,. - le ^ jb le tir j,  k tó ry  od c h w ili za- 
i. (liczenia w o jn y  podz ie lił
StW« ?ów na dw a gw a łtow n ie  

Si ę obozy” . Leo- 
zw yc i grzeszy skrom nością, 

dres b e lg ijs k i dawno ju z  
'efUchir ipo lda i  n ie  ma po-

N & i i i / ' 7  - . Wracać do spraw  te- 
H o i U iow  i  .e sytuowanego ko la - 
i^ to w y c h , oisty. 
li«, to  nio je dn ak  L e o po ld  

nowego opiekuna w  
k cj i  pap ieża, k tó ry  za po-

ic tw em  r.ie kogo inne - 
,ak w łaśn ie  rządzącego 

Uotunie w  B e lg ii regenta K a 
ro la , przesła ł „specja lne b ło-
sosław ieństw o”  d la  „k ró la  i  
harodu B e lg ii” .

N ie w iem y ile  pomoże b ło 
gosław ieństwo Leopoldow i. 
A le  chyba n ie  p o tra f i ono 
Zmienić ob iektyw nego stanu 
fzeczy, w  k tó ry m  ko labora- 
eJonista Leopold jes t z p u n k 
tu  w idzen ia  w szystk ich  ucz- 
c'Wyeh lu d z i w  B e lg ii osobą 
niepożądaną.

TALE

W  walce o zdrowotność 
produkcji ro ś lin n e j

L u d w ik  P o lOdnowiona służba ochrony 
roślin w Polsce Ludowej roz
winęła od pierwszych dni Nie 
podległości masową akcję w 
oparciu o Samopomoc Chłop
ską w kierunku zabezpiecze
nia produkcji roślinnej przed 
stratami, powodowanymi 
przez choroby i szkodniki. 
Zadania te realizowane są 
drogą bezpośredniego zwal
czania chorób i szkodników 
oraz drogą stwarzania warun 
ków zapobiegających wystę
powaniu wszelkich pasoży
tów roślin uprawnych.

Do akcji zapobiegawczej 
należy również ochrona kra
ju przed przedostawaniem się 
z zewnątrz niebezpiecznych 
szkodników, które posiadają 
naturalne możliwości szyb
kiego mnożenia się, dużą ru- 
ehliwość i są przy tym z 
punktu widzenia gospodarcze 
go bardzo niebezpieczne.

Prace ochronne prowadzą 
Stacje Ochrony Roślin w U- 
rzędach Wojewódzkich oraz 
organa powiatowe ■— instruk  
torzy ochrony roślin w staro 
stwach. Społecznym zaś za
pleczem aparatu instruktor
skiego są komitety ochrony 
roślin na terenie gmin i gro
mad.

W  celu zabezpieczenia kra
jowej produkcji roślinnej

W  K C Z Z  akcia  ta  p łyn ie  
dwom a ło żyskam i K ra joznaw  
stwo i  tu rys tykę  k rze w i Dzia ł 
O św ia ty  i  K u ltu r y  poprzez 
swoje św ietlice , oraz Fundusz 
Wczasów P racow niczych po
przez akcję wczasową w  ra 
mach św ie tlic  w  domach w y 
poczynkowych.

Po zjeździć k ie ro w n ik ó w  
św ie tlic

W ażnym m om entem  w  usto
sunkow aniu  sie zw iązków  za
w odowych do tu ry s ty k i k ra jo z  
nawczej b y ł zjazd k ie ro w n i
kó w  św ie tlic  zw iązków  zawo
dowych. odbyty w  październ i
ku  r. ub. we W rocław iu . Na 
zjeździe tym  po raz p ierw szy 
w staw iono tu rys tykę  k ra 
joznawczą do porządku obrad 
i  powołano wśród innych  k o 
m is ji z jazdow ych — kom is ję  
krajoznawczą.

Z jazd w  m yśl w n iosków  te j 
K o m is ji u c h w a lił w łączyć tu 
rys tykę  kra joznaw czą do .pro
gram u p racy św ie tlic  zw iązko
w ych oraz u s ta lił w  te j dzie-

przed niebezpieczeństwem za 
wleczenia szkodników lub 
chorób z innych krajów i za
rażenia nimi roślin upraw
nych, Stacje Ochrony Roślin 
prowadzą kontrolę fitosani
tarną przywożonych produk
tów roślinnych w punktach 
granicznych i w portach.

W  tym celu Polska zawar
ła umowę o ochronie roślin 
przed szkodnikami i choroba 
mi z Czechosłowacją, w toku 
sfinalizowania są umowy z 
Bułgarią i administracją Ra
dziecką Strefy Okupacyjnej 
Niemiec oraz z Związkiem 
Radzieckim.

Obecnie odbywa się w War 
szawie z inicjatywy Polski—  
międzynarodowa konferencja 
ZSRR, Czechosłowacji, admi
nistracji Radzieckiej Strefy 
Okupacyjnej Niemiec i Pol
ski w sprawach stonki ziem
niaczanej, tarcznika niszczy
ciela i raka ziemniaczanego.

Głównym celem konferen
cji jest ustalenie wspólnych 
zasad i planów pracy na rok 
J949 w dziedzinie zapobie
gania szerzeniu się oraz zwal 
czania tych niebezpiecznych 
pasożytów, jak również ułożę 
nie zasad współpracy i współ 
działania w walce z nimi.

dżin ie ścisłą współpracę z Pol 
sk im  Tow arzystw em  K ra jo z 
nawczym  (P TK ) i  P o lskim  
Tow arzystw em  T atrzańskim  
(PTT).

W spółpraca z P T K  i  P T T

W yn ik iem  tych  uchw a ł zjaz
du k ie ro w n ik ó w  św ie tlic  związ 
ków  zaw odowych jest okó ln ik  
dz ia łu  k u ltu ra ln o  - ośw iatowe 
go K C Z Z  do w szystk ich  zw iąz 
ków  zawodowych i  św ie tlic , 
ażeby naw iązano ścisłą w®pói 
pracę z P T K  i  PTT.

W K C Z Z  u tw o rzony  został 
p rzy  Dzia le  O św ia ty  j  K u ltu 
ry  specja lny R efe ra t K ra jo z 
nawczy k ie ru ją cy  akc ją  tu ry 
styczną św ie tlic  zw iązkow ych 
P rzy  Referacie powstała Kom . 
sja K rajoznawcza, do k tó re j 
weszli działacze, m iędzy in n y  
m i, z  P T K .

R ów nolegle do akc ji D zia łu  
K u ltu ry  i O św ia ty K C Z Z  idzie 
działa lność Funduszu Wcza
sów Pracowniczych.

Wczasy ruchom e
Nawiązane zostało ścisłe po

Najpoważniejszym zada
niem służby ochrony roślin 
jest obecnie zatrzymanie po
chodu stonki ziemniaczanej 
z zachodu na wschód.

Zadania Polskiej służby o- 
chrony roślin w zespole 
państw Demokracji Ludowej 
i ZSRR jest poważne i trud- 
tie.

Dlatego z naszej współpra 
cy z sąsiadami musimy wy
ciągnąć maksimum elemen
tów dla wspólnego osiągnię
cia maksymalnej skuteczno
ści obrony przed dalszym 
rozszerzaniem się groźnego 
szkodnika —  stonki ziemnia
czanej.

Naszą dotychczasową orga 
nizację ochrony roślin i jej 
wyniki w zwalczaniu stonki 
w porównaniu z wynikami w 
innych krajach, charaktery
zują poważne osiągnięcia. 
Wszystkie wykrywane ogni
ska stonki ziemniaczanej są 
likwidowane z całą energią, 
bez względu na ogromne na
kłady pracy i środków. Tak 
np. duże ognisko wykryte w 
1946 r. w woj. kieleckim zo
stało zlikwidowane całkowi
cie, o czym świadczy fakt, 
że w 1948 r. pomimo stałego 
i ścisłego poszukiwania ston

rozum ien ie m iędzy Funduszem  
Wczasów Pracowniczych i  za
rządam i g łów nym i P T K  i 
PTT.

Dom y wycieczkowe i  schro
niska. stanowiące własność 
tych  stowarzyszeń, zosta ły 
w łączone do sieci a k c ji „w cza 
sów ruchom ych“ , o rgan izow a
ne j przez D yrekc ję  Naczelną 
Funduszu Wczasów Pracowni? 
czych. A kc ja  ta polega na tym , 
ażeby cześć wczasowiczów 
spędzała swe 14 dn iow e u r lo 
py zam iast w  jedne j m ie jsco
wości, w  jednym  ty lk o  domu 
W ypoczynkow ym  —  w  szere
gu m iejscowości, podrużując 
od dom u wypoczynkowego, 
czy schroniska — do innego 
dom u wypoczynkowego, czy 
schroniska, spędzając w  każ
dym  z n ich  od 2 do 3 dn i cza
su, zw iedza jąc po drodze m ie j 
seowości o dużei w a rtośc i kra 
joznawczęj j  tu rys tyczne j.

>,W czasy ruchom e“  m a ją  ob
ją ć  w  ro k u  bieżącym ty tu łe m  
p róby  ty lk o  n iek tó re  tereny, 
g łów n ie  pojezierze M azurskie  
i  Sudety i  trw ać  będą cztery 
m iesiące le tn ie . O ile  zdadzą 
egzam in —  w  la tach p rz y 
szłych rozszerzone zostaną na 
w szystkie  tereny, wartościowe 
pod względem  tu rys tycznym .

Niezależnie od ..wczasów ru  
chom ych“  będą organizowane 
przez k ie ro w n ikó w  św ie tlic  
d la  wczasowiczów w ycieczki 
w  oko lice bliższe i  dalsze da
nego domu wypoczynkowego.

ki nie wykryto w tym tere
nie żadnego śladu.

Metoda zwalczania w Pol
sce stonki ziemniaczanej po
lega na organizowaniu pow
szechnych przeglądów wszy
stkich pól ziemniaczanych-, 
przy czym utworzone zostały 
trzy strefy różniące się po
między sobą częstotliwością 
poszukiwań.

Powszechność przeglądu 
polega na dokonywaniu ich 
przez szerokie masy ludnoś
ci rolniczej, PRW, SP, mło
dzież szkolną itd. pod kierów 
nictwem fachowców ze Sta
cji Ochrony Roślin.

Od granicy niemieckiej pas 
szerokości od 50 —  20 km  
stanowi strefę „A”.

W tej strefie, jako najbar 
dziej zagrożonej, uprawy 
ziemniaka są przeglądane co 
14 dni od chwili otrzymania 
wiadomości z punktu badaw 
czo - obserwacyjnego, że 
chrząszcz (stonka ziemnia
czana) wyszedł z ziemi, w 
której zimował.

W drugiej strefie ,,B’, o za 
sadniczej szerokości około 50 
km od linii strefy „A ” pow
szechne przeglądy są prze
prowadzane w odstępach dwu 
dziestodniowych.

W ostatniej strefie —  „C”
— na wschód od granicy pań 
stwa przegląda się pola ziem 
niaczane w okresie od w yj
ścia stonki z ziemi do drugiej 
połowy sierpnia 4 razy.

Odstępy pomiędzy poszczę 
gólnymi przeglądami są ukła 
dane na podstawie biologicz 
nych właściwości stonki ziem 
niaczanej.

W  ogniskach stonki ziem
niaczanej wykrytych w 1948 
r., których ogółem było 36 
(głównie w woj. zachodnich) 
założono pólka chwytne z 
ziemniakami kiełkowanymi w 
celu zwabienia na nie owa
dów stonki ziemniaczanej, 
którym udało się w jakikol
wiek bądź sposób uniknąć ni
szczącego działania zastoso
wanych środków chemicz
nych w ub. roku. W  razie 
wykrycia jakiegokolwiek sta
dium rozwojowego stonki, 
stosuje się w danym ognisku 
palenie krzaków ziemniacza
nych zaatakowanych przez 
stonkę, dezynfekcję gleby o- 
raz następnie opryskiwanie 
lub opylanie środkami chemi 
cznymi pól ziemniaczanych

Walka ze stonką ziemnia
czaną jest prowadzona w o- 
parciu o wyniki obserwacji . 
badań biologii stonki, i 
toksyczności różnych środ
ków chemicznych.

Dotychczasowe osiągnięcia 
na tym polu polskiej służby 
ochrony roślin są wynikiem 
słusznej metody współdziała
nia fachowego i naukowego 
aparatu z szeroką masą ma
ło i średniorolnych chłopów, 
z masową reprezentacją wsi
—  Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej.

Akcja krajoznawcza i turystyczna 
w związkach zawodowych

Przed pierwszymi próbami 
„wersów ruchomych44

Zarówno Komisja Centralna Związków Zawodowych, 
jak i poszczególne związki zawodowe, tak na szczeblu rad 
okręgowych, jak i organizacji miejscowych, biorą udział w 
akcji krajoznawczo - turystycznej, propagując wśród człon
ków swoich ruch wycieczkowy, krajoznawczy oraz stwarza
jąc dla tego ruchu możliwe ułatwienia.

Wrocław gości bojownika 
demokratycznej Hiszpanii

M łodzież W roc ław ia  i  „d ą 
browszczacy" zorgan izow ali w  
sali kon fe rency jne j U rzędu 
W ojewódzkiego spotkanie z 
tow . G allem , członkiem  b iu ra  
po litycznego K om unis tyczne j 
P a r t i i H iszpanii, cz łonkiem  e- 
gzeku tyw y SFM D i  sekre ta
rzem  genera lnym  Zjednoczonej 
M łodzieży Socja listycznej Hisz 
pan ii, k tó ry  w  przejeździe za
b a w ił k ilk a  godzin we W roc
ła w iu .

W  spotkaniu z p rzedstaw i
cie lem  walczącej o w yzw o le 
nie  spod reżim u fra n k is to w - 
skiego H iszpan ii w z ię li udz ia ł 
rów nież przedstaw icie le p a r t i i 
i  św iata nauki.

T5odczas spotkania tow . G a l
ie, w ita n y  entuzjastyczn ie 
przez zgromadzonych, op isą ł 
n iezw yk le  in teresu jąco h is to 
r ię  w a lk  m łodych pa rtyzan tów

hiszpańskich p rzec iw  faszy
stom  frank is to w s łdm , podkre
śla jąc dob itn ie  jedność całego 
narodu w  n ieus tęp liw ych  zm a- 
g. .iach o wolność i  demo
krac ję . G alie z całą serdecz
nością podziękow ał w  im ie n iu  
ludu  hiszpańskiego „d ą b ro w 
szczakom" i  m łodzieży po l
sk ie j za n iesienie pom ocy 
w ięźn iom  i  o fia rom  faszystow
skiego ^ te rro ru . P rzywódca 
an ty faszystow sk ie j m łodzieży 
h iszpańskie j zapew n ił zebra
nych, że m łodzież robotn icza 
jego k ra ju  wa lczyć będzie o 
wolność i  u s tró j re p u b lika ń 
ski. *

P rzem ów ienie tow . G alie 
przeryw ane b y ło  okrzykam i, 
wznoszonym i na cześć K om u
n is tyczne j P a r t ii H iszpan ii i  
boha te rsk ie j re w o lu c jo n is tk i— 
L a  Passionarii.

Term iny wpłat 
należności podatkowych

Nowe przepisy o podatkach 
obrotow ym , dochodowym  i  od 
wynagrodzeń przyspieszają 
te rm in y  w p ła t należności po
datkow ych, do kas skarbo
w ych, a tym  sam ym  dokony
w an ia  w p ła t zaliczek na podat 
k i  dochodowy i  ob ro tow y ’, są 
obecnie następujące:

1 ) .dla poda tn ików , osiągają , 
cych przychody z zajęć zawo
dow ych np. przez ad w oka tów ,- 
lekarzy, no tariusżów , in żyn ie 
rów , pośredn ików  ha nd lo . 
w ych  itp. — te rm in  p ła tności 
m iesięcznych zaliczek na po
d a tk i: ob ro tow y i  dochodowy 
u p ływ a  7 każdego m iesiąca, w  
odniesieniu do należności za 
m iesiąc ub ieg ły ;

2) od obro tów  i  dochodów, 
osiągniętych przez przedsię
b iors tw a hand lu  rozwoźnego, 
jarm arcznego i  obnośnego oraz 
przez nieobow iązanych do pre 
wadzenia ksiąg hand low ych 
lu b  uproszczonych zakładów  
przem ysłow ych i  rzem ieś ln i. 
czych — te rm in  p ła tności m ie 
sięcznych zaliczek na poda tk i: 
ob ro tow y i  dochodowy u p ły 
w a 9 każdego m iesiąca, w  od
n ies ien iu  do należności za m ie. 
siąc ub ieg ły ;

3) od obrotów  i  dochodów, 
osiągniętych przez zakłady han 
d low e i  usługowe n ieobow ią - 
zane do prowadzenia ksiąg 
hand low ych  i  uproszczonych 
— te rm in  p łatności miesięcz
nych zaliczek na poda tk i obro 
to w y  i  dochodowy u p ływ a  l i  
każdego miesiąca w  odniesie
n iu  do należności za miesiąc 
ub ieg ły ;

4) od obro tów  i  dochodów, 
osiągniętych przez obowiąza
ne do prowadzen ia ksiąg han 
d low ych  lu b  uproszczonych za 
k ła d y  przem ysłow e i  rzem ieśl- 
niecze — te rm in  p ła tności m ie 
sięcznych zaliczek na poda tk i 
ob ro tow y i  dochodowy m ija  13 
każdego m iesiąca w  odniesie
n iu  do należności za miesiąc 
ub ieg ły ;

5) od ob ro tów  i  dochodów, 
osiągniętych przez zakłady 
handlow e i  usługowe, obow ią
zane do prow adzen ia ksiąg han 
d low ych lu b  uproszczonych o- 
raz przez spółdziejnde, należą, 
ce do C entra lnego Z w iązku  
Spółdzielczego i  centra le  spo
łeczno ^  państwowe —  te rm in  
płatności m iesięcznych zaliczek 
na poda tk i ob ro tow y i  docho
dowy u p ły w a  15 każdego m ie 
siąca w  odniesieniu do na leż
ności za m iesiąc ub ieg ły ;

6) od dochodów osiągniętych 
w yłącznie ze źródeł przycho
dów n iepodlegających poda t

k o w i obrotow em u —  np. przez 
w łaśc ic ie li n ieruchom ości itp . 
— te rm in  p ła tności miesięcz
ne j za liczk i na podatek docho
dow y m ija  7 każdego m iesią
ca w  odniesieniu do należno
ści za m iesiąc ub iegiy.

Podane w yże j te rm in y  p ła t
ności zaliczek na podatek o- 
bro^pwy nie  dotyczą po da tn i
ków , w ytw arza jących , im p o r
tu ją cych  lu b  p rzerab ia jących 
te tow a ry , k tó re  do ro k u  1943 
w łącznie podlegały akcyzie; 
poda tn icy te j ka te g o rii obow ią  
zani są wpłacać za liczk i na  po 
datek obro tow y w  te rm in ach  
1, 6, 11, 16, 21 i  26 każdego m ie 
siąca od w artośc i sprzedanych 
oraz obrotów  osiągn ię tych za 
okresy 5 dn i poprzedzających 
podane te rm iny. W  d n iu  5 każ 
dego miesiąca u p ły w a  te rm in  
płatności za liczk i m iesięcznej 
na podatek dochodow y od do
chodów osiągnię tych w  pop
rzednim  m iesiącu przez podat 
n ikó w  w y tw a rza ją cych , im por
tu jących lu b  przerab ia jących 
tow ary, k tó re  do ro k u  1948 włą 
cznie pod lega ły  akcyzie.

T e rm in y  d la  wpłacania po
datków  od wynagrodzeń są 
następujące:

1) P ła tn ic y  podatku od w y 
nagrodzeń, w yp łaca jący w yn a 
grodzenia dziennie, p o w in n i 
wpłacać podatek od w yn ag ro 
dzeń: do dn ia 7 każdego m ie
siąca — od w y p ła t w ynag ro - 
grodzeń dokonanych w  czasie 
od dn ia 22 do końca poprzed
niego m iesiąca; — do dn ia  14 
każdego miesiąca — od w y 
p ła t wynagrodzeń, dokonanych 
w  czasie od 8 do 14 bieżącego 
m iesiąca; do dn ia 28 każdego 
m iesiąca — od w y p ła t w yn a 
grodzeń dokonanych w  czasie 
od 15 do 21 bieżącego m iesią
ca.

2) Rzem ieśln icy nieobowiąza 
n i do prow adzen ia ksiąg han
dlowych lu b  uproszczonych po 
winnii w płacać do dn ia 9 każ
dego miesiąca podatek od w y 
nagrodzeń od w y p ła t wynagro 
dzeń dokonanych w  poprze
dnim  miesiącu;

3) Zakłady hand low e  i  usłu
gowe nieobowiązane do prowa 
dzenia .ksiąg hand low ych  lub  
uproszczonych p o w in n y  w p ła 
cać do dnia 11 każdego m iesią
ca podatek od w ynagrodzeń od 
w y p ła t wynagrodzeń dokona
nych w  poprzednim  m iesiącu.

4) Pozostali in n i nie w y m ie 
n ien i w yże j p ła tn icy  poda tku 
od wynagrodzeń obow iązani są 
wpłacać podatek od w yn a g ro 
dzeń w  te rm in ie  do 7 d n i po 
dokonan iu w yp ła ty  w yn ag ro 
dzenia.

Warszawski Ogród 
Botaniczny otwarty 

dla publiczności
W czoraj o tw a rty  zosta ł ¡Ha 

publiczności w a rszaw sk ie j O - 
gród Botaniczny. O tw a rc ia  o- 
grodu dokonał re k to r U n iw e r_  
syte tu  W arszawskiego p ro f. d r  
C zubalski w  obecności przed
s ta w ic ie li M in is te rs tw a  O św ia 
ty  i  M in is te rs tw a  O dbudow y, 
prezydenta m iasta st. Warsza
w y  Tołw ińskiego, pe łnom ocni
ka  Rządu do zwalczania ana l
fabetyzm u Matuszewskiego, 
pro fesorów  wyższych ucze ln i 
w arszaw skich oraz studentów .

O dbudową O grodu Botanica 
nego zain teresow ał się ju ż  w  
r. 1945 P rezydent B ie ru t k tó ry  
sk ie row a ł do pom ocy p rz y  u - 
po rządkow aniu  O grodu b ryga
dy p racy BOS i  SPB oraz m ło  
dzież ZW M . Z  początkiem  1948 
r. zarząd O grodu o trzym a ł tym  
czasowe b a ra k i i  szk ło  do 
szk la rn i. Potem  przystąp iono  
do odbudow y c ie p la rn i i  do 
na p raw y centra lnego ogrzewa 
nia. Równocześnie, dz ięk i sub
w encjom  M in is te rs tw a  O św ia
ty , przystąp iono do opracowy
w an ia  p lan ów  budynków .

W  c h w ili obecnej W arszaw - 
r tr i O gród B otan iczny posia
da w ie le  cennych i  rza d k ich  
okazów roś lin , zarówno k ra 
jo w ych , ja k  i  z różnych s tro n  
św iata.

Witaminy
dla wczasowiczów

Fundusz Wczasów P ra co w n i 
czych, przy K C Z Z  p ro w a dz i 
akc ję  p ro fila k tyczn ą  d la  w y 
jeżdżających na wczasy. O - 
kręg w arszaw ski P C K  w  poro 
zum ieniu z Funduszem  Wcza
sów przeznaczył d la  dom ów  
wczasowych znaczną ilość w i
tam in  w  p łyn ie  i  tab le tkach .

W ita m in y  o trzym a ją  cz łon
kow ie  Z  w . Za w. p rze byw a ją 
cy na wczasach.

Robotnicy przekazali 
chłopom 50 bibliotek

R obotn icy w o j. warsz. o fia 
ro w a li 50 księgozb io rów  dla  
b ib lio te k  w ie jsk ich .

D a r będzie w rę c .o n y  ch ło 
pom  przez ek ipy  robotnicze, 
k tó re  m ia ły  dotychczas nad 
daną wsią pa tro na t op ie k i tech 
n icznej i  społecznej.

Tam . gdzie ze w zg lędów  
technicznych zorgan izow anie 
ek ipy  łączności n ie  będzie mo 
żliw e. b ib lio teczk i zostaną w rę  
czone chłopom  przez delega
cje robotnicze z  ośrodków  po
w ia tow ych .

Biblioteka w pałacu
Organizacje p a r ty jn e  P ZP R  

w spóln ie ze Z w ią zk ie m  W łó k 
n ia rzy  i  Radą Zak ładow ą 
P ZP W Ł n r  1 postanow iła  w  
celu uczczenia K ongresu Z w . 
Zaw. jeszcze w  bieżącym  m ie 
siącu. o tw orzyć b ib lio te k ę  i  
czytelnię, w  b y ły m  pa łacu d y 
rek to rsk im  przy  u l. M a lin o w 
skiego.

Pałac zostanie g ru n to w n ie  
przebudowany tak , ab y  po
mieścić m ógł o lb rzym ią  b ib lio 
tekę liczącą około 12 tys ięcy  
tomów. E. K .

• p ^ D I O l l
I l ja  Erenburg

®  S J B Z / i
i T łum. Sł. Strumph-Wojtkiewicz

Potem  zrob iło  się ciem no i  cicho; zdawałoby się, 
przedtem  n ie  b y ło  an i takiej, ciszy, an i te j ogrom * 

hie  czarnej nocy. Na chw ilę - serce N a ja lk i ścisnęło 
się —  szczęścia r.ie będzie... A le  opanowała się szyb
ko, poszła do sąsiadki, wesoło pow iedzia ła :

—  Bardzo piękn ie, naw et Waśka zrozum iał.., Te- 
r az., M a rio  M iko ła jew no , w szystko się skończy szyb
ko,-zobaczy pani. To n ie  ty lk o  O rze ł w z ię ty , to zna- 
czy, że N iem cy w ykańcza ją  się... W krótce pow róci 
P io tr Iw anow icz, jestem  tego pewna...

D n ia  następnego napisała do D y m itra  A le ks ie je - 
^ ic z a : „P apc iu , ten sa lu t b y ł rów n ież  na tw o ją  
cześć. S ta łam  z W aśką p rzy  oknie, pa trzy łam , by ło  
bardzo p iękn ie , jakoś w yrażono w  ten sposób w szyst
ko, co każdy odczuwa. K ie d y  serce b ije , to n ie  s ły 
chać, a tu  od razu za w szystk ich  w ypow iedziano o co 
chodzi. O to i  dożyliśm y, ta tus iu , do szczęścia“ ...

Józef uśm iecha -się, w szystko go cieszyło — 
1 białe chaty, i  czarne noce, i  u k ra iń sk ie  „g ”  w  m o- 
W/:e, i  to, że każdy dzień zb liża go do K ijo w a . N ada- 
r errinie u s iło w a li N iem cy zatrzym ać natarcie . Cza- 
Sam i u c ie ka li ta k  spiesznie, że nie nadąża li ze spa
laniem  dom ów  i  uprow adzeniem  lu d z i —  żołnierze 
W idyw a li żywe w io sk i z p rze ko rn ym i i  czu łym i 
dziewczętam i, z gościnnym i gosposiami, k tó re  czę- 
stow a ły gości w ódką -własnego pędzenia, śm ietaną, 
kaszą ty k w o w ą  i  opow iadały, ja k  zuchw a li i  bez
czelni N iem cy zaczęli wzdychać, m od lić  się.

Pewna staruszka krzyżem  żegnała przechodzące 
czołgi, działa, samochody. M ó w iła : „S to ję  od rana, 

wciąż idą i idą, a ten „n ie m y ”  b a ja ł nam, że Ro
sjanom b ra ku je  żo łn ie rzy” ... W czorajs i „z ięciaszko- 

chc ie li u jść  za : rtyzan tów . Z  lasów  w ycho
d z ili p ra w d z iw i pa rtyza nc i i  patrząc na n ich  Józef 
czuł, zachodzą m u m g łą  nadbiegającego

płonęły wsie. Od spalenizny trudno  by ło  naw e t od
dychać. N a  polach leża ły  zastrzelone przez N iem ców  
k ro w y  z o lb rzym im i, w zd ę tym i brzucham i. T u  i  ów 
dzie ludność pow racała do spalonych w si; ko b ie ty  
opow iadały: „W id z im y , że N iem cy szaleją, w ięc m y  
w  konopie, schow ałyśm y się przed pasożytam i” ... 
W  pewnej wiosce Józef znalazł siedzącego na cm en
tarzu dziada: N iem cy wszystko spa lili, lu d z i u p ro 
w adz ili, pozostał ty lk o  starzec o ciężkich pow iekach 
wróża, k tó ry  ju ż  n ie  chce spoglądać na b ia ły  
św iat. W in n y m  siole Józef w idz ia ł zrąbane ja b ło 
nie, d rża ły  jeszcze na n ich  liście, k tó re  nie zdążyły 
ściemnieć, a w ie lk ie  woskowe ja b łk a  ja k b y  do jrze 
w a ły  w  s ie rpn iow ym  słońcu. Te dokładnie pościna
ne drzewa b y ły  okropn ie jsze h iż  zgliszcza; Józef 
odw róc ił się, p rzygnęb iony ślepotą n ienaw iści lu d z 
k ie j.

Ranny s ie rżant S ie lic k i n ie  chcia ł iść do san i
tarnego ba ta lionu , m ó w ił Józe fow i: „C hc ia łoby się 
ich przepędzić...”  Ż y li  ty m  wszyscy —  przepędzić. 
Zaporryńano o zmęczeniu i  o tęsknotach; trzęsła 
lu dźm i gorączka radości, gn iewu, n iec ie rp liw ości.

Sądzono, że N iem cy będą u s iło w a li z a t r z y m a ć  się 
na Dziśnie —  rzeka to  szeroka, p raw y brzeg s tro 
my. M ów iono, ja ko b y  tu  przechodzi „w schodn i w a ł” , 
o k tó ry m  N iem cy ju ż  n ieraz p isa li w  swoich u lo t
kach. P o d p u łko w n ik  M ie dw ied iew  odszedł do szta
bu a rm ii, puKkiem dow odził teraz Józef. U da ł się on 
do ba ta lionu  M in a je w a , żeby obejrzeć, gdzie n a jle 
p ie j forsow ać rzekę. Po d ług ich  poszukiwaniach 
znaleziono odpow iedn ie m iejsce: na p ra w ym  brze 
gu by ło  u rw isko , pod wzgórzem ciągnął się w ąski 
pas piasku, tam  w łaśn ie  postanowiono k ie row ać 
przeprawę. Saperzy ściągali s łupy telefoniczne, ba
le, na poczekaniu z b ija li tra tw y . Dzisnę przekroczo
no ta k  szybko, że N iem cy s tro p ili się i  w a lka  by ła  
k ró tka .

M in a je w  siedzia ł na ławce — w  dole Dzisna, do
okoła ru in y  Czernihowa. N iem cy ob ró c ili w  proch 
to m iasto jeszcze w  czterdziestym  pierwszym , w ięc 
kam ien ie  porosły traw ą , kw ia ta m i i  m a ły m i k rza 
k a m i —  w yg lą d a ły  na starożytne ru in y . Rzym... 
T y lk o  zardzew iałe szyldy n iek iedy p rzypom ina ły , że

a tam  handlow ano w inem  i  owocami... B y ł to  c ie
p ły  dzień wczesnej jesien i. Z łoc iło  się lis to w ie  k a 
sztanów. M in a je w  uśm iechał się —  o ileż  p rz y je m 
n ie j patrzeć na Dzisnę, gdy ju ż  jes t poza n im i,.. W i
dz ia ł U kra inę  po raz  p ierw szy i  k ra jo b ra z  zachw y
cał go n ie zw yk łym  d la  człow ieka pó łnocy bogac
tw em  barw , w yrazistością  kon tu rów .

Następnie M in a je w  poszedł bu lw a rem . Dostrzegł 
Olgę, k tó ra  siedzia ła sama i  rów n ież  cieszyła oczy 
panoramą. M in a je w  chcia ł zażartować i  n ie  zdołał. 
Zadziw ia jące, pom yśla ł, przecież uw aża ją  m n ie  za 
kp ia rza  nad kpiarze. Józef pow iedz ia ł m u w czora j, 
że ze m nie je s t „z m ilita ry z o w a n y  Szczedrin” , 
a tymczasem ten Szczedrin zachow uje się wobec 
O li ja k  zw ykłe  cielę...

U siad ł obok, zaczął w yschn ię tym  pa tyk ie m  coś 
rysować na piasku, w y ta r ł tw a rz  chustką, zdum ie
w a jąc się — chłodno, a m nie dlaczegoś gorąco... 
Wreszcie ośw iadczył:

— P iękny w idok...

O la odpow iedzia ła „ ta k ”  i  podw o iła  czujność: czy 
kap itan  nie zam ierza czasami je j w ykp ić?  Wszyscy 
się trochę o b aw ia li M in a je w a  —  m ia ł zby t ostry  
język, a na jbardz ie j obaw ia ła  się go O la, ponieważ 
kap itan , ja k  sama sobie w  duchu w yzna ła , „podoba ł 
się je j w  sposób n iesam ow ity ” . O la m ia ła  dz iew ię t
naście la t; przed w o jną  coraz to  się w  k im ś  kochała 
—  w  nauczycielu h is to r ii,  w  akto rze z tea tru  
W achtangowa, w  pew nym  zaczepnym studencie; ra 
czej w ydaw a ło  się je j, że kocha; zap isyw a ła  w  dzien
n iczku: „ ty m  razem  przeznaczenie je s t w yraźne” , 
albo „on  tańczy ł przez ca ły w ieczór z W arią , ale ja  
jestem dum na i  n igd y  m u tego n ie  wybaczę” , 
a w  m iesiąc potem no tow a ła  na m arginesach zeszy
tu : „w szystko  to dziecmńada, chw ilo w e  zawróce
nie w  głow ie, n ic  ponad to ” ... Tak, przed w o jną  p ra 
gnęła zakochać się naprawdę, przecież w  książkach 
m iłość by ła  czymś w zn ios łym  i  n iepo ję tym . Na 
fronc ie  o m arzeniach m ow y nie  by ło , a to, co zo
baczyła, znacznie odćhłodziło ją  do m iłośc i: Ludka  
z łączności ży ła  z m a jo rem  Koszkarewem , a póź
n ie j z le jtn a n te m  Nesterowem.

£c. d. n j
Następnie zaczęła się pustynia: niemieccy podpa- 

nie pozostawiaJ4 uic. Po nocach daleko dgokoła miągto jeszcze niedawno żyło, tu była biblioteka,

Ofiary na wdowy i sieroty 
po bohaterach Walczącej Grecji

D o Z a rz ą d u  P o ls k ie g o  T o w a rz y  1 
s tw a  P rz y ja c ió ł  D e m o k ra ty c z n e j \ 
G re c ji w  ra m a c h  T y g o d n ia  P orno 
c y  W a lczące j G r e c j i  w p ły n ę ły  o- 
f ia r y  na  rze cz  w d ó w  i  s ie ro t po 
p o le g ły c h  b o jo w n ik a c h  od nastę 
p u ją c y c h  o rg a n iz a c y j 1 osób:

Ś w ia t P ra c y  m ia s ta  R adom ia  
800.000 z ł.

K o m is ja  C e n tra ln a  Z w . Z a w . w  
P olsce 1.079.871 z ł.

p o ls k i Z w ią z e k  b . w ię ź n ió w  P o 
l ity c z n y c h  Z a rz ą d  G ł. 1.000.000 z l.

p ow szechna  O rg a n iz a c ja  „S Ł U Ż 
B A  P O L S C E “  600.000 z l.

P ra c o w n ic y  W y d a w n . „P R A S A  
W O J S K O W A “ , W a rsza w a  127.839 
z ło ty c h .

W y d z ia ł R o d z in  W o js k o w y c h  i  
P ra c . In s t.  W o js k o w y c h  252.713 zł.

B e z im ie n n ie  80.000 z ł.
Z a rzą d  G ł. Z w . U cze s tn . W a lk i 

o W o lno ść  H is z p a n ii 175.500 z l.
W a rs z a w s k a  R ada  Z w . Z a w o d o 

w y c h  507.350 z ł.
Z w ią z e k  .M ło d z ie ż y  P o ls k ie j,  Z a 

rzą d  G ł. 100.000 z ł.
K o m e n d a  G ł. M . O . m . s t. W a r

sza w y 237.132 z ł.
L ig a  K o b ie t  w  S łu p s k u  3.884 zł.
Ś re d n ia  S z k o ła  Z a w o d o w a  w  

L ip n ie  1.120 z ł.
P ow . U rz ą d  B e zp . P u b l.  w  G o 

rz o w ie  6.320 z ł.
O b y w a te l G ra d o m s k i p o w . Sze

p ie to w o  500 z ł.
K o ło  P Z P R  K a d ry  K u rs u  M .O . 

O ls z ty n  1.281 z ł.
L ig a  K o b ie t  D z ie ln ic a  M o k o tó w  

132.750 z ł.
K o ło  P Z P R  p rz y  P U B P  1 M .O . 

w  C z a rk o w ie  5.554 z ł. .
L ig a  K o b ie t p r z y  C W M O  w  S łu p  

s k u  2.895 z ł.
O b. D a n u ta  Z a g a n  W -w a  1.077 zł.
Rada Z a k ła d o w a  W y tw ó r n i  N r  

3 w  R a c ib o rz u  5.000 z ł.
In s p e k to ra t S z k o ln y  w  S u w a ł

k a c h  18.982 zł.
K o m ite t  W o je w ó d z k i P Z P R  w  

Ł o d z i 13.780 z ł.
G ł. Z a rzą d  C e n tra ln e g o  Z w . 

G ó rn ik ó w  w  P o lsce  25.000 zł.
K o ło  p rz y  K W  P Z P R  w  W -W ie  

7.945 z ł.
M in is te rs tw o  P ra c y  i  O p ie k i 

S p o łe czn e j W -w a  3.490 z ł.
K o m ite t  A k a d e m ic k i w P o zn a 

n iu  5.064 zŁ

K o m u n a ln a  K asa  Oszczędności 
P o w . P is k ie g o  10.000 z ł.

K o m u n a ln a  K asa  O szczędności 
p o w . K ę trz y c k ie g o  2.470 z l.

O b. A n d rz e je w s k i J u lia n , W a r
szawa 4.000 z ł.

P ra c o w n ic y  „S P O Ł E M “  W arsza  
w a  2.306.750 z ł.

C e n tra ln y  K o m ite t  Ż y d ó w  w  
P o lsce  75.000 z l.

Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o je n n y c h  
R .P . Z a rzą d  G l. W -w a  5.221 z ł.

P re z y d iu m  P o w . R a d y  N a ro d o 
w e j w  B a rto s z y c a c h  18.500 z ł.

M e n n ic a  P a ń s tw o w a  w  W a rsza 
w ie  10.000 z ł.

O b. D z łt r y c h  Tadeusz, W arsza 
w a  800 z ł.

Z rzeszen ie  P ra w n ik ó w  D e m o k ra  
tó w  10.000 z ł.

O bóz P ra c y  w  M ilę c łn ie  7.500 z ł.
P ra c o w n ic y  P U B P  K ra s n o -D z . 

8.300 z ł.
W o j. Z a rzą d  Z w . S am . C h ło p 

s k ie j w  K ie lc a c h  10.320 z ł.
K o m ite t  P Z P R  p rz y  w o j .  U B P  

w  P o zn a n iu  20.000 z ł.
O b. H a n e k  R oza lia  1.000 z ł. i  

O b. M a r ia  K o s te c k a  .7.102 z ł.
Z a rzą d  G ł. U czestn iK Ó w  W a lk i 

Z b ró j,  o N ie p o d le g ło ś ć  i  D e m . 
7.500 z ł.

Je d n o s tk a  W o js k o w a  N r  3795 
W arszaw a  37.420 z ł.

K o m u n a ln a  K asa O szczędnośc i 
p o w . K ę trz y ń s k ie g o  70.000 z ł.

Z a rzą d  G ł. Z a w . Z w . P ra c . 
P rze m . O d z ieżo w e go , W arszaw a  
104.000 Zł.

J e d n o s tka  W o js k o w a  N r  2139, 
W arszaw a  24.300 z ł.

P ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  R. S. W . 
„P R A S A “ , M a r ie n s z ta t 20.560 z ł.

O b . Ja s iń ska  H e le n a  500 z ł.
P ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  R . S. W . 

. „P R A S A “  u l.  B a g a te la  14— 21.180 z ł.
K W  P Z P R  w  K ie lc a c h  60.000 zł.
Rada Z a k ła d o w a  N a ró d . B a n k u

P o ls k ie g o  w  S zcze c in ie  2.000 z l.
C z ło n k o w ie  K o ła  p rz y  D P M T  

W arszaw a  2.510 zł.
Je d n o s tk a  W o js k o w a  2274, W a r

szaw a 19.037 z ł.
B e z im ie n n ie  z ł. 2.500.
P o d s ta w o w e  O rg a n iz a c je  P a r t y j 

n e  P Z P R  p rz y  C B K  N r  5 — 5.480 
z ł. a p e lu ją c  do  p ra c o w n ik ó w  i  r o 
b o tn ik ó w  in n y c h  z a k ła d ó w ,

W T O R E K  — 10 M A J A  
S ygna ł czasu: 5.10, 12.00, W iad tw  

m ości: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.03, 
17.00, 18.45, 21.00, 23.00, P ro g ra m :  
na dziś: 6.55, na ju tro :  23.50 W sze
chnica: 8.35.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ,
6.15 M u z y k a , 6.30 G im n a s ty k a , 7.15 
P rz e g lą d  p ra s y , 8.55 „D a le k o  c d  
M o s k w y “  A ż a je w a  ( X X IV ) ,  9.15 
P rz e rw a , 12.15 M u z y k a , 12.20 D la  
Wsi, 12.50 P rz e rw a , 15.30 D la  d z ie 
c i:  „ Ż y ł  le n iu s z e k  F a s ib rz u s z e k "  
15.50 M u z y k a , 16.00 „ A r c h ip e la g  lu  
d z i o d z y s k a n y c h “  N e w e r ly  ( X X V I )  
16.20 K o m p o z y to r  d n ia :  S c h u b e r t,
17.15 F o lk lo r  c z e sk i, 17.45 A u d y c ja  
l ite ra c k a , 18.05 „ S P “ , 18,20 M in ia 
tu r y  k w a r te to w e , 19.00 M u z y k a ,
19.15 F e s t iv a l M u z y k i L u d o w e j!  
20.30 „ Z  ż y c ia  W ę g ie r “ , 21.40 K o n 
c e r t  s y m fo n ic z n y :  C h a c z a tu r ia n , 
22.40 F e lie to n , 22.45 M u z y k a , 3.10 
K o n c e r t  s o lis tó w , 24.00 K o n ie c  au 
d y c ji .

„ T R Y B U N A  L U D U "
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a ”

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 

T e le f o n y  R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i  

6-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64.
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ie s ię czn a  w  k r a 
ju  z l 150.— p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na  je d e n  adres 
p a r ty jn a  z ł 75.— z a g ra n ic z n a  

z ł 300.—
K o n to  P K O  — N r  1-1374. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  pod a ć  d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  ad res .
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a  u l  

S m o ln a  13. te l.  8-29-84'. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R e k la m  1 O g łoszeń : 8-50-22. 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R SW  
„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10. 

_______________ B-76914



II MIĘDZYNARODOWY 
„TRYBUNY LUDU”

WYŚCIG KOLARSKI 
i „RUDEIiO PRAVA”

>3

^  A m b ic ja  i  w ytrw ałość prow adzi naszych ko la rzy  do zwycięstwa 
W spania ły sukces d rużyny p o lsk ie j na V II etapie -  Vesely pierw szy w Łodzi5

Siódm y i  przedosta tn i etap 
wyścigu Praga —  W arszawś 
Trasa 212 km.

M ży do kucz liw y  deszcz. 7S 
ko la rzy  rusza ze s ta rtu  we 
W rocław iu . M im o .z łe j pogody 
t łu m y  ludz i na  ulicach, k tó re  
dopingu ją prze jeżdżających ko 
la rzy.

Ostre tem po
W brew  p rzew idyw an iom  od

razu na początku wyścigu cała 
zw arta  grupa ko la rzy  bierze 
ostre tempo. N ie wszyscy go 
w y trzym u ją . Z aw odn icy rozb i
ja ją  się na 7 grup, k tó re  jadą 
w  dość d 'jżvcn odległościach 
od siebie.

P ierwsze „w y s ia d k i“
P ierw szy odpada M ladek 

(CSR), za n im  m a „w ys iadką “ 
N iko ło w  (B ułgaria), a później

M istrzow ie  bokserscy P o lsk i 
na r. 1949

Czorfek mistrzem w wadze lekkiej

już  cała seria: M ic h a jło w  (B uł 
garia), F inow ie : B e lin  i  N iem i.

G rupa czołowa, składająca 
się początkowo z 19 zaw odni
ków  „ to p n ie je “  n iem a l na każ 
dym  kilom etrze. Serią de fek- 
tów_ zaczyna W rzesiński na 42 
km . Nieco da le j n ie  w y trz y  
m u je  tempa B ukow ski. Na 44 
km  Nowoczek „ła p ie  gumą" 
Nieco da le j ten sam los spo 
tyka  Kap iaka. •»

(O D  NASZYCH SPECJALNYCH W Y S Ł A N N IK Ó W )

7 e t a p

Fatalna droga

Trasa biegnie teraz przez fa 
ta lny , w ybo is ty  odcinek szosy. 
Raz po raz k tó ryś  z zaw edni-

We W roc ław iu  zakończyły 
się in dyw idu a ln e  m istrzostw a 
P o lsk i w  boksie.. T y tu ły  m i
s trzów  w  ko le jnośc i w ag zdo
b y li: Kasper czak (W rocław), 
G rzywocz (Slask), A n tk ie w .cz  
(Gdańsk), Czortek (W arszawa), 
Chychła (Gdańsk), N ow ara 
(Śląsk), Szym ura (W arszawa), 
K lim eek i (W rocław).

W y n ik i w a lk  fin a ło w ych :
W  wadze muszej Kasperezak 

(W rocław) w y g ra ł na p u n k ty  
z M ik o ła  jeżewskim  (Gdańsk). 
W  pierwszej rundz ie  obaj za
w odn icy walczą b. ostrożn ie 
W  drug ie j rundzie  ciosy w ro c 
ław ian ina m a ją  w ięce j dyna
m ik i i  rob ią  w rażen ie na prze 
c iw jiik u . V/ os ta tn im  starciu 
M ikc ła jcze w sk i przeprowadza 
chaotyczne ataki, któ re  jednak 
skutecznie w ytrz y m u je  lepszy 
technicznie Kasperezak. M iko  
łajczowski pod koniec w a lk i 
otrzymuje ostrzeżenie.

W  kogucie j — w a lka  m iędzy 
Grzywoczem (Śląsk) a Czar
neck im  (Łódź) rozpoczęła się 
od szybkich w za jem nych a ta 
ków , przy  czym Czarnocki b i
ja często lew ym  sierpem  z do- 
skoków. Przewaga techniczna 

'•rzywocza jest zdecydowana i 
Slącak w yg ryw a  rundą. Po

co publiczność nagradza długo 
trw a ły m i oklaskam i.

W  wadze pó łśredn ie j —  Chy 
chła (Gdańsk) w y g ry w a  p rjpz  
t.k.o. w  I I I  rundz ie  z O le jn i
k ie m  (Łódź), p ie rw sze starcie 
toczy się pod znakiem  w y ra ź 
nej przewagi C hych ły. W  d ra  
giej rundzie  przewaga C hycu , 
ły  jest jeszcze ba rdz ie j w id o 
czna. Ciosy gdańszczanina ma 
ją  swą dynam iką i  rob ią  d u 
że wrażenie na O le jn ik u . W 
trzec ie j rundzie C hych ła  pię
kn ie  tra f ia  i  łodz ian in  jes t kom  
p le tn ie  zamroczony opuszcza 
gardę i  jest niezdolny do w a l.  
k i. Sędzia rin go w y p rze ryw a  
w a lką , ogłaszając zw ycięstw o 
C h ych ły  przez techniczny no
kau t.

W wadze średniej — Nowa. 
r-a ( S l i sk) pokonał na p u n k ty  
K w i pskowskiego (Gdańsk). W ai 
ka by ła  bodaj, najsłabsza ze 
spotkań fina łow ych . P ierwsza 
runda by ła  raczej dość szyb
ka, chociaż n ie  bardzo c ieka
wa i  zakończyła się rem isowo. 
W d ru g ie j w zrasta przewaga 
lepszego techniczn ie i tak tycz  
me N ow ary. W  trzec ie j ru n 
dzie N ow ara uzysku je dalszą 
przewagą. W ygryw a  Nowara. 
B y ła  to jego 150 w a lka .

W wadze pó łc iężk ie j Szym u
ra (W arszawa) nokau tu je  w  I

doońy przebieg ma druga tu ń -  ¡ ru ,ni(j z;e Kołeczkę (Poznań). Już
da, k tó rą  -w yg ryw a.-row m ez 
Grzywcez. W  trzec im  starciu 
tem po w a lk i słabr.-.e. Z w yc ię 
ża na p u n k ty  Grzywocz.

V/ p ió rko w e j —  A n tk ie w icz  
(Gdań-1’4) w y p u n k to w a ł K rużę 
(Pomorze). W p ierw szym  s ta r
c iu  K ruża  b ije  doskonale p ro 
stym i, ham ując a ta k i przeciw  
n :ka. Runda dla K ruży . W  d ru  
glrp starciu A n tk ie w icz  s iln y 
m i ciosąmi rozb ija  gardę prze 
ci w n ika  i  stopniowo osłabia go. 
Starcie to w yg ryw a  zdecydo
wanie A n tk iew icz . W  trzecie j 
rundzie gdańszczanin w  d a l
szym ciągu jest w  ofensywie. 
Zwycięża A n tk iew icz .

W wadze le k k ie j —  ju ż  ^od 
pierwszego m om entu w a lka  
m iędzy ru tyno w a nym  C zo rt- 
k ic ra  a m ało znanym  P io tro w  
su m jest żywa i ciekawa. 
czasie w a lk i C zortek k ilk a k ro t  
nie zm ienia pozycję, dezorien
tu ją c  zupełnie p rze c iw n ika  — 
runda dla Czortka. W  drug ie j 
rundzie  trw a  dalszs wyrn iana 
ciosów. R unda rem isowa. W. 
trzecim  s tarc iu  Czortek p rze j
m uje ca łkow ic ie  in ic ja ty w ę  i 
uzysku je  wysoką przewagę. 
Zwycięża na p u n k ty  Czortek,

ńa początku pierwsze j run dy  
Szym ura zadaje serię’ na szczę 
kę i  żołądek, po k tó re j Kołecz 
ko zw isa na linach  i  da je się 
w yliczyć.

W wadze ciężkie j K lim e e k i 
(W rocław ) n iezbyt zasłużenie 
zw yc ięży ł N iew adziła  (Łódź). 
P ierwsza _ runda toczyła  się 
p rzy  dość szybkiej w ym ia n ie  
ciosów. Runda w yrów nana . Po 
d o b n y . przebieg m a druga  run 
da, w  k tó re j N iew adz ił k ilk a  
razy  niebezpiecznie t ra f ia  i  K i i  
mecfci jest w yraźn ie  zmęczo
ny. W  trzecie j rundz ie  po je d 
nym  z ciosów K lim e e k i k lę ka  
na chw ilę , podnosi się jednak 
i  walczy dale j. W  osta tn ich se 
kundach w a lk i podobną sy tu 
acje przeżywa N iew adz ił.

Uroczystego zam kn ięc ia  m i
strzostw dokona ł pretzes PZB 
Jędrzejewski. W godzinach w ie 
czornych odbyła się w  ho te lu  
„T u rys tycznym “  uroczystość 
rozdania nagród. Nagrodę K iu  
bu S prawozdaw ców i P ub licy  
stów  S portow ych  W arszawy 
dla  najm łodszego m istrza P o l
sk i zdobył Kasperezak (W ro
cław).

W a lk i fin a ło w e  oglądało 12 
tys. w idzów .

WROCŁAW

pozostałym i zaw odnikam i, skła 
da się teraz z 7 ko la rzy : N e- 
goescu, H andru , W ójc ika , P ie - 
traszewskiego, V ese ly ‘ego, R ie- 
gerta, H erbu lo ta . Przez pewien 
czas czołówka tw o rz y  zw artą  
grupę. Naraz na 157 km  rzuca 
się nagle do przodu Vesely.

Udana ucieczka

Na razie n ik t  n ie  p róbu je  
gonić leadera wyścigu. Po k i l 
ku  m inutach żółta koszulka 
znika na skręcie drog i. W  
Zduńskie j W oli Vesely ma ju ż  
1 km  przewagi. Zaś na 25 km  
przed Łodzią zwiększa tę  od
ległość do 4 km .

Bohdan (C. S. R.)

kó w  m a „w ys iadkę “ . Odpada 
K u k lic k i i  K re jcu  (CSR). Na. 62 
km  Rzeźnicki n ie fo rtun n ie  
wjeżdża w  piasek. Schodzi z ro 
w eru, a gdy w  kilkanaście  se
kund  później w jeżdża na szosę, 
nie udaje m u się ju ż  dogonić 
czołowej grupy.

Na ulicach Łodzi
Cała trasa wyścigu biegnąca 

u licam i Łodz i jes t dosłownie 
„ob lep iona“  w idzam i. Vesely 
przejeżdża samotnie i  n ie  w y 
sila jąc się specja lnie na fin isz, 
wpada na to r w  Helenow ie, po 
raz p ią ty  ja ko  zwycięzca e ta
pu.

Tymczasem na u licach  m ia 
sta pozostała grupa 6 czoło
wych ko la rzy  „b i je  się“  o dru -. 
gie m iejsce. P ie rw szy z n ich  
wpada na metę R iegert, d ru g i 
Negoescu. W  chw ilę  później — 
entuzjastyczne o k rz y k i i  o k la 
ski — to P ie traszew ski p ie rw -

Pechowa dziesiątka

W  Kępnie — p u n k t odżyw 
czy. Czołówka zwiększa tempo, 
którego nie w y trz y m u je  dzie
sięciu zawodników. W śród n ich 
są i  Polacy: W ygląda, O lszew
ski, S iem iński i  Leśkiew icz. 
Na 76 km  niespodzianka — 
Francuz G arn ie r, popu larn ie  
zwany „c ien iem  Vesely‘ego“  
„ ła p ie  gum ę“  —  pierw szy raz 
w  wyścigu na dotychczasowej 
trasie. Zm ien ia  ją  w  reko rdo 
w ym  czasie p rzy  pom ocy 
dwóch Francuzów , k tó rzy  na -

Polska — Rum unia 1 :2  (0 :2 )
Cieślik zniesiony, z boiska

B U K A R E S ZT. W  m iędzy pań 
s tw ow yin  meczu p i łk i nożnej 
rozegranym  m iędzy p ie rw szy
m i reprezentac jam i P o lsk i i 
R um un ii zw ycięstw o odniosła 
drużyna rum uńska  w  stosunku

Tt’ ęgry — Austria 
6 : 1  ( 3 : 0 )

BUDAPESZT. W  obecności 
50 tysięcy w idzów  W ęgry po
kon a ły  w  m iędzypaństwowym  
spo tkan iu  p iłk a rs k im  A ustrię  
6:1 (3:0).

2:1 (2:0). Mecz odby ł ślę wobec 
50 tysięcy w idzów , wśród k tó 
rych  b y li członkow ie rządu ru  
m uńskiego z prem ierem  Grozą 
na czele oraz przedstaw icie le  
korpusu dyplom atycznego.

W pierwsze j po łow ie  meczu 
Polacy g ra li słabo. L in ia  a ta
ku  zdezorganizowana została 
brak iem  C ieślika, k ló ry  zn ie
siony został z boiska z powodu 
kon tuz ji. W  d ru g ie j po łow ie 
meczu drużyna  polska zagrała 
bardzo dobrze, lecz napastn icy 
s trze la li m ało skutecznie.

Sędzia w ęg ie rsk i Danko nie 
uznał b ra m k i strzelonej przez 
P olaków .

Popławska m is trzyn ią  tenisową 
M iędzynar. Targów  Poznański e li

Vesely (C. S. R.)

PO ZN A Ń . —  W  tu r 
n ie ju  ten isow ym  o ty tu ł m i
s trzyn i M T P  rozegrany został 
f in a ł w  grze po jedyncze j k o 
biet, w  k tó ry m  P op ław ska zwy
ciężyła Jaskow iaków nę 6:4, 
6 :2.

W grze pojedynczej panów 
Tłoczy ftsk i zw yc ięży ł w  ćw ierć 
fina le  B ra tka  6:2, 6:3, P ią tek 
zaś N iestro ja  4:6, 6:0, 6:4.
Skonecki w  p ie rw szym  p ó łf i
nale pokonał ła tw o  B e łdow - 
skiego 6:1, 6:0.

S ob ik  m is trze m  P o lsk i w szabli
techniczne: szablaO 'A Ń . —  W  d ru -  

u m is trzostw  szer- 
-y.wc ych P o lsk i rozegra

ne zostały konku renc je  m ęskie 
w  szabli i szpadzie. M is trzo 
stwo P o lsk i w  szabli zdobył So 
b ik  (Katow ice), w  szpadzie t y 
tu ł m is trzow sk i zdobył niespo 
dziewanie M roczek (Kraków) 
b ijąc w  fin a le  Fogt a. - v

W y n ik i 
p o k in a ły :

Przesdziecki. —  Fogt 1:5, 
5:3, 5:3, S ob ik —  Banas 5:3, 
2:5, 5:4. F in a ł: S ob ik —  Przez- 
dziecki 5:4, 5:2, Szpada: —  pól 
f in a ły : Fogt —  Sobik 5:3, 5:4, 
M roczek —  D a jw ło w s k i 5:2, 
1:5, 5:2. F in a ły  — M roczek — 

(F og t: 5:3, 4:5, 5:3.

tychm ias t za trzym a li się, w i
dząc „w ys iadkę “  swego czoło
wego kolarza.

Pietraszewski w  czołówce
G arn ie r goni czołówkę. Jadą 

w  n ie j teraz Vesely, W ó jc ik , 
Czyż, B attie , Holubec, H andru , 
Negoescu i  P ie traszew ski, k tó  
ry  obiecywał, że p ierw szy p rzy  
jedzie do Łodzi —  swego ro 
dzinnego miasta.

Po 60 -k ilom etrow e j pogoni 
G arn ie r dochodzi do czo łów ki. 
W  międzyczasie odpadają od 
n ie j z powodu de fek tów  H o lu 
bec i  Czyż.

122 km . G arn ie r po raz d ru g i 
„ ła p ie  gumę“ . T ym  razem  zo~ 
s ta jj .iednak sam i nie udaje 
m u się ju ż  dogonić czołówki. 
B a ttie  ma de fekt p rze rzu tk i i  
rów nież zostaje.

Leśkiewicz
szy z Polaków wjeżdża na me
tę V I I  etapu w Łodzi.

X

Przypuszczenia, że drużyna 
polska na V I I  etapie poprawi

swoją pozycję w  ta b e li —  spra 
w d z iły  się w  ca łe j pe łn i. M im o, 
że etarp ten w yg ra ła  drużyna 
R u m un ii w  czasie o k ilk a  se
k u n d  lepszym od P o lsk i I ,  suk 
ces naszej d ru żyny  je s t kom 
p le tny.

D rużyn ie  te j udało się zw ię
kszyć czas dzie lący nas - od 
CSR I, a co na jważnie jsze, w y  
sunęliśm y się na d rug ie  m ie j
sce w  k la s y fik a c ji zespołowej 
za drużyną F ra n c ji I I ,  na k tó 
re j kolarze n a s i' „o d ro b ili“  13 
cennych m in u t. Różnica czasu 
dzieląca Polskę I  od F ra n c ji I I  
w ynosi ju ż  „ ty lk o “  9 m inu t.

Czy w  osta tn im  etapie 
uda nam  się zniwelować 
różnicę czasu, dzie lącą nas od 
przodującej d ru żyn y  F ra n c ji I
— to znak zapytania. Bez w ąt 
pien ia posiadam y szanse na 
zwycięstwo, lecz m am y bardzo 
groźnego przec iw n ika . Nasi re 
prezentanci w  etap ie  W rocław
— Łódź je c h a li „pechow o“ , ła  
piąć de fek ty  i  p rze b ija jąc  gu
my. W alka na ty m  etapie b y 
ła n iezw yk le  zażarta, a tempo 
wyścigu bardzo ostre.

Dziś zaw odnicy s ta rtu ją  do 
ostatniego V I I I  etapu Łódź — 
P io trk ó w  T ryb . —  Tomaszów 
Maz. —  Rawa Maz. —  Mszczo. 
nów  —  W arszawa. Trasa tego 
etapu w ynos i 136 km .
W Y N IK I IN D Y W ID U A L N E  

V I I  E TA PU :
1) Vesely (CSR) 5:29,58
2) R iegert (F rancja) 5:33,34
3) Neogescu (Rum unia) 5:33,37
4) P ie traszew ski (Pol.) 5:34,08
5) W ó jc ik  (Polska) 5:36,53
6) Sandru ..(Rumunia) 5:36,55
7) H e rb u lo t (F rancja) 5:40,33
8) B a ttie  (F rancja) 5:41,40
9) Bogdan (CSR) 5:44,30 

10) Gougeon (Francja) 5:44,33
K L A S Y F IK A C JA  

D R U Ż Y N O W A  V I I  E TA PU :
1) R um un ia  16:56,18
2) Polska I  16:56,38
3) CSR I  16:59,06
4) F ranc ja  I  17:03,48

K L A S Y F IK A C JA  D R U ŻY N O 
W A  PO 7 E TAPAC H

1) F ranc ja  I I  94:41,35
2) Polska I  94:50,38
3) F ranc ja  I  94:55,29
4) CSR I  94:58,14
5) R um un ia  I
6) Polska I I
7) F ranc ja  I I I
8) CSR I I
9) P olska I I I
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W Centralnym Biegu Narodowym, zorganizowanym, na Stadionie Wojska Polskiego 
w Warszawie dla przodowników pracy i  członków WKS „L e g ia " wzięło udział k ilka- 
set zawodniczek t  zawodników a także czechosłowacka ekipa lekkoatletyczna z Em i
lem Zatopkiem na czele. Na zdjęciu: m.oment startu. D ru g i od lewej Zatopek (z lite -

“  i TrK  n a Viersiach>- 0bok widzimy kierownika ekipy czechosło
wackie] pik. Sajdla, a dalej najlepszego długodystansowca węgierskiego BzylagVego

Ponad pół miliona osób 
startowało w Biegach Narodowych
a ja  b y ł w  ca łym  k ra ju  o l im p i js k i Zatopek, L iszka, M i I br. liczba zgłoszonych d

U w a g a !  U w a g a !
Komitet Organizacyjny M iędzynarodow ego Wyścigu 

Kolarskiego P —  W  prosi publiczność o przestrzeganie 
na trasie biegu przepisów porządkowych.

Trasa wyścigu w  W arszaw ie b iegnie u lica m i: GRÓJEC
K Ą , P LA C E M  N A R U T O W IC Z A , A L . JE R O Z O L IM 
S K IM I, P LA C E M  Z A W IS Z Y , K O S Z Y K O W Ą , P IĘ K N Ą , 
M Y Ś L IW IE C K Ą , Ł A Z IE N K O W S K Ą  N A  S TA D IO N  
W O JS K A  P O LS K IE G O .

Dojazd samochodów na S tadion W. P- u lica m i: K S IĄ 
ŻĘCĄ — C Z E R N IA K O W S K Ą .

Postój samochodów na B O IS K U  TR E N IN G O W Y M .

8 m aja
dn iem  B iegów  Narodowych, 
na jb a rdz ie j m asowej im prezy 
sportow ej. We w szystk ich  m ia  
stach, m iasteczkach i  wsiach 
od wczesnych godzin rannych 
dążyły  na p u n k ty  startow e g ru  
py osób w  różnym  w ieku ; w ię 
kszość śpiesz*ących stanow iła 
jednak m łodzież. A m b ic ją  każ 
dego chłopca i  dziew czyny b y 
ło  uzyskanie w y n ik u  k w a lif i 
kującego do zdobycia, je ś li ju ż  
nie w yb itn e j, to  p rzyn a jm n ie j 
zw yk łe j odznaki sprawności f i  
zycznej. Tegoroczny bieg na 
rodow y jest bow iem  częścią 
składową egzam inu na odzna
kę.

Spośród 18 p u n k tó w  s ta rto 
wych w  W arszaw ie na jbardzie j 
a tra k c y jn y m  b y ł p u n k t na sta 
d ion ie  W P, gdzie w raz  z przo
dow n ikam i p racy  w z ię li udzia ł 
w  biegu na 3 km , lekkoa tlec i 
czechosłowaccy oraz Węgier 
Szylagyi. S ta rtu ją cy  reprezen
ta c y jn y  zespól d ługodystansow 
ców A T K  w  składzie: m is trz

liczba zgłoszonych do Bte- 
na rz ik  i  Zanta zdobył w  ub. gów N arodow ych uczestników
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niedzielę d rużynow e m is trzów  
stwo Czechosłowacji w  biegu 
na prze ła j. Oprócz zaw odni
ków  w  biegu w  W arszawie 
w z ią ł rów n ież udz ia ł k ie r. ek i 
py czechosłowackiej p łk . Sa- 
oei oraz przedstaw ic ie l amba 
sady CSR Votava. • Zaw odn icy 
zagraniczni p o tra k to w a li bieg 
jako  tren ing  przed pon iedz ia ł
kow ym  występem  i  p rz y b y li 
do m ety zw artą  grupą ja ko  je 
dn i z ostatn ich.

S ta rt poprzedziła część o f i
cja lna. Wszyscy zgłoszeni do 
biegu p rze d e filo w a li p rzy  
dźw iękach o rk ie s try  przed t r y  
bunam i. Ńa czele k roczy ł sę
dzia g łów ny biegu dy r. A ska - 
nas z członkiem  zarz. P Z L H  
Sośnickim , za n im i zaś postę
pow a li ko le jno  goście zag ran i
czni, przodownice i  p rzodow 
n icy  pracy, Legia, G U K F , St. 
U K F  i  W U K F. Zaw odn ików  
p o w ita ł dy r. G U K F  —  tow.

w ynosi oko ło 700.000, podczas 
gdy w  ub. r. s ta rtow a ło  ty ® »  
350.000 osób, po czym  jeden *  
p rzodow n ików  p racy  w  tow a
rzystw ie  2 przodow niczek wcią
gnął p rzy  dźw iękach hym nu
państwowego nagę

Ogółem w  Biegach Narodo
w ych  w  W arszaw ie startowało..
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10 tys. 86 osób, w  ty m  2.781/ H
kobiet. Odznakę wybitną ozy1 
skało 4.877 osób, podczas gdy 
m in im a  na odznakę zwykłą osią 
gnęło 2.856 osób. B ra k  jeszcze 
w y n ik ó w  z SP, k tó ra  miała  
w ys taw ić  do biegu 4.200 zawo
dn ików , w  ty m  3.000 kob ie t.

W  w o j. w a rszaw skim  s ta rto  
wa ło ogółem 29.601 osób, z któ  
rych  24.541 osób zdobyło od
znakę sprawności fizyczne j.

O ceniając ogólnie na podstó 
w ie  dotychczasowych danych 
liczba kończących b ieg i na te
ren ie  całego k ra ju  w yra z ił?  
się im ponu jącą c y frą  ponad 
460 tys. Dane te są n iepełne i
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M otyka , k tó ry  po dkreś lił, że w  1 na pewno znacznie wrosną.

Ruiiitinia B — Polska B 2:1  (2 :1 )
Anioła s trz e lił honorow ą bramkę

Spotykamy się dziś wszyscy 
na stadionie W P

Zakończenie M iędzynarodow ego W yścigu K olarsk iego 
P R A G A  — W A R S Z A W A  zorganizowanego przez redakcję  
„T R Y B U N Y  L U D U “  i  „R.UDEHO P R A V A “ odbędzie się 
W  P O N IE D Z IA Ł E K  D N IA  9. B M . O GODZ. 17 N A  S T A 
D IO N IE  W O JS K A  P O LS K IE G O .

P R O G R A M :

Godz. 17.05: O tw arc ie  im prezy.
Godz. 17.20: B ieg 5 km  z udzia łem  m is trza  o lim p ijs k ie 

go Z A T O P K A  i  najlepszego długodystansow ca w ęg ie r
skiego SZYLAG YPego oraz czołowych zaw odników  po l
skich. '

Godz. 17,45: D e filad a  uczestn ików  masowego zjazdu 
listonoszów w ie jsk ich .

Godz.; 18.00: Reportaż z trasy  V I I I  etapu Łódź —  W ar-
szawa.

Godz:. 18,10: W yścig d rużynow y ko la rz y  Z. S. „G w a r- 
i ia “  i Z. S. „O a n iw o “  oraz dalsze m e ldu nk i z trasv.d ia“  i Z. S. „O g n iw o “  oraz dalsze m e ld u n k i z trasy. 

Godz. 18.40: Pokaz gim nastyczny rep rezentacy jne j d ru -

Siedmiu kolarzy
Czołowa grupa, k tó ra  ju ż

miała 8 minut przewagi nad

żyny po lskie j kob iet.
Godz. 19.00: P rzew idz iany p rzy jazd  ko la rz y  z wyścigu 

Praga — W arszawa.
Godz. 20.00: Ogłoszenie p ierwszych n ieo fic ja lnych  w y 

n ikó w  I I  M iędzynarodowego W yścigu K o larsk iego P ra 
ga — W arszawa.

Godz. 20.15: Uroczyste wręczenie pucharu  Prezydenta 
R. P. i  dekoracje zwycięzców.

S kład d rużyn : R U M U N IA  
(B) Voinescu, A połzan —  N o
vae, F lam a rop c l —  S ilah i, So 
cec. Lunge —  Spielraan —  
V aci —  Avasilichaoaeil — p a- 
raschiva.

P O L S K A  (B): R yb ick i, Sob 
k o w ia k  — G limąs, Szm ydt — 
Parpan —  S krzypn iak ' (W ie
czorek), K o k o t —  A n io ła  — 
K o h u t —  M uska ła  (Goździk),
W iśn iew ski.

Sędzia Herzmańsky (CŚR). 
W idzów  ponad 25.000.

W  zestaw ieniu składu p o l
sk ie j d ru żyny  popełniono k i l 
ka g rubych   ̂ om yłek, k tó ry m  
w  lw ie j części należy p rz y p i
sać n ie fo rtu n n y  d la  nas w y 
n ik  meczu. Ca łkow ic ie  n iedo- 
p isa li Sobkow iak w  obronie, 
S k rzypn ia k  w  pomocy i  Goź 
dzik, k tó ry  zastąpił w  napa
dzie kontuzjow anego M uska - 
lę. Poza ty m  słabo g ra li G li-  
mas w  obronie, Parpan w  
p ierw szych 30 m inu tach , a 
wreszcie K ohu t, k tó ry  nie 
zdał egzam inu na k ie ro w n ika  
napadu z powodu egoizmu i 
b raku  w spó łp racy z łączn ika 
m i i  sk rzyd łow ym i. Dobrze 
w y p a d li w  po lsk im  zespole: 
R yb ick i m im o puszczenia 2 
bram ek, Szm ydt w  pomocy, 
W ieczorek, k tó ry  zastąpił 
S k rzypn ia ką  obaj sk rzyd ło w i 
K o ko t i  W iśn iew ski, A n io ła  
oraz M uska ła  do c h w ili swej 
k o n tu z ji. ■ Przestaw ienie po 
przerw ie. A n io ły  z prawego 
łączn ika  na lewego, by ło  po
ciągnięciem , n ie fo rtun nym , a l
bow iem  zaw odnik ten na te j 
pozyc ji czuł się niedobrze i 
g ra ł znacznie gorzej n iż  do 
p rze rw y.

D rużyna  rum uńska  m ia ła  
na js iln ie jsze p u n k ty  w  b ra m 
karzu, le w ym  obrońcy, środ
kow ym  pom ocniku i p raw e j 
stronie napadu. Jako całość 
goście b y l i  szybsi od naszych, 
bobrze się u s ta w ia li i  w ycho
d z ili w  porę na pozycje, oraz

dokładn ie  k r y l i  p rzec iw n ików . 
W  rezu ltacie  napad rum u ńsk i 
m n ie j biegał po boisku, o trzy  
manę p i łk i  dokładn ie  podawał 
i  częściej strzela ł.

Pod względem  technicznym  
Polacy n ie  ustępow ali go
ściom i  z po jedynków  wycho 
d z ili _ przeważnie zwycięsko. 
Jesteśmy przekonani, że m im o 
licznych b łędów  i  słabej defen 
żyw y, p rzy  u m ie ję tn ym  k ie ro  
w n ic tw ie  napadem  można b y 
ło  mecz w ygrać. . O baj sk rzy 
d ło w i oraz obaj łączn icy do 
p rze rw y  b y li bardzo dobrze i 
bo jow o usposobieni, trzeba 
by ło  um ieć ty lk o  n im i pok ie 
row ać zwłaszcza, żę obrona 
rum uńska  n ie  s tanow iła  m u - 
ru  n ie  do przebycia.

G rę rozpoczęli R um un i na
rzuca jąc z m ie jsca ostre tern 
po. W  p ierw szych m inu tach  
ich  p recyzyjne podania p rzy  
ziem i od nogi do nogj zaska
k u ją  polską drużynę. k tó ra  
w yka zu je  s ilne zdenerw ow a
nie. W  tych  p ierw szych m inu  
tach raz i bezradna gra defen 
żyw y, k tó ra  dopuszcza gości 
do strzałów . Już w  czw arte j 
m inucie  p ra w y  łączn ik  S p ie l- 
m an z w yro b io ne j sobie d r i-  
b ling ie m  pozyc ji, p ięknym  
strzałem  z odległości 20 m, 
zdobywa pierwszą bram kę. 
In te rw e nc ja  Rybickiego, k tó 
ry  b y ł zasłonięty, okazała się 
spóźniona.

Napad P o lsk i n iezrażony u - 
tra tą  b ra m k i poczyna zwolna 
zdobywać teren i  p rzeprow a
dza a tak i. Jeden z n ich  k o ń 
czy się w  11 m in . rzu tem  roż

nym . Za c h w ilę  gra przerzu
ca sie na stronę polską i  
ś rodkow y na ps tn ik  Vaci p ó ł- 
w ysokim  strzałem  podwyższa 
w y n ik  na 2:0. Na w id o w n i 
powstaje w yraźna  konsterna
cja. Zachodzi bow iem  obawa, 
iż mecz może skończyć się 
w ie lka  kom prom itac ją . A le  
już po 15 m in u tach  g ry  Ru

m un i zw a ln ia ją  tempo, Polacy 
konso lidu ją  się i  p rze jm u ją  
in ic ja tyw ę . K ilk a  m in u t póź
n ie j p raw o skrzyd ło w y  K oko t 
oddaje os try  strza ł, ale V o i- 
nescu dobrze ustaw iony, przej 
m u je  p iłkę . W  dalszym  ciągu 
jesteśm y św iadkam i ładnej 
a k c ji polskiego napadu, gdy 
K o h u t (jedyny raz) w y łoży  
dobrze p iłk ę  K o ko to w i, k tó 
ry  n ies te ty  przeniós ł ją  ponad 
poprzeczkę. W  19 m. K o ko t 
b ije  rz u t różny. P iłk ę  p rze j
m u je  na g łow ę A n io ła ' i  lo ku 
je ja  w  siatce. W y n ik  b rzm i 
2:1 d la  R um unów . Polacy do
p ingow an i przez publiczność 
a ta ku ją  w  dalszym  ciągu, zdo 
b yw a ją  teren, n ie  mogą je d 
nak w yrów nać. Tuż przed 
p rze rw ą M uska ła  opuszcza 
(sku tk iem  k o n tu z ji)  boisko. Je 
go następca Goździk staje się 
m a rtw ą  pozycją  w  napadzie i 
do końca meczu oddaje tylko 
jeden zresztą dobry  strzał.

Po p rze rw ie  defenzywa 
ska opanow uje n e rw y  i  g ra 
bardzie j skonsolidowanie zw l? 
szcza, że W ieczorek, k tó ry  za ' 
ją ł m iejsce S krzypn iaka  ^  
dużej m ierze odciążył F a rpa - 
na. N apad P o lsk i o trzym u je  
coraz w ięcej p iłek , a ParpaU 
p iln u je  niebezpiecznej d w ó jk i 
Spio lm an —  Vaci. To też Ru
m un i są w  te j części meczU 
słabsi, a Polacy m a ją  okazję 
w yrów nan ia . Jednakże na

pad z p rzestaw ionym  Anioła 
i przeszkadzającym  Goźdzl-
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k iem  nie jest zdo lny w y p rą ' 
cować pozyc ji strzałowych- 
P odyktow any rz u t k a rn y  PrZ® 
c iw  R u m u n ii K o k o t strzelu 
tak. iż  b ra m ka rz  m ógł f ° .  
obron ić  z ła tw ością . Równię* 
k ilk a  w o lnych  rzu tó w  z b b ' 
ska b y ło  b itych  nie  celnie 1 
mecz zakończył się zwyci®' 
stwem  R um unów  2:1.

Sędzia H erzm ańsky proW ?' 
dz ił zaw ody dobrze lecz, 
u ch ro n ił sie od dw u nowaZ' 
nych omyłek, - x  Lta.
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